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Depesze gratulacyjne 
do S. Kani

W związku z wyborem Sta­
nisława Kani na I sekretarza 
KC PZPR nadeszły na jego rę 
ee kolejne depesze gratulacyj 
ne.

Depesze nadesłali: kanclerz 
federalny Republiki Federal­
nej Niemiec ' — Helmut 
Schmidt; w imieniu Peruwiań 
skiej Partii Komunistycznej, 
jej sekretarz generalny — Jor- 
ge del Prado; Narodowy Ko­
mitet Wykonawczy Komuni­
stycznej Partii Malty. (PAP) *

Rozmowa J. Czyrka 
z E. Muskiem

Przewodniczący delegacji 
PRL na XXXV sesję Zgroma 
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, minister spraw 
zagranicznych, Józef Czyrek 
spotkał się w Nowym Jorku z 
sekretarzem stanu USA, Ed­
mundem Muskiem.

Przedmiotem rozmowy były 
problemy dwustronne, w tym 
zwłaszcza dalszego rozwoju 
stosunków gospodarczych oraz 
aktualne zagadnienia między­
narodowe. Rozmowa prze­
biegła w. serdecznej, bezpo­
średniej atmosferze. (PAP)

i COFAMY WSKAZÓWKI |
ZEGARA

Zgodnie z zarządzeniem 
prezesa Rady Ministrów, 28 
września br. wrócimy do cza­
su zimowego. W nocy z so­
boty na niedzielę o godzinie 
2.00 wskazówki zegara cof­
niemy na godzinę 1.00, która 
będzie godziną początkową 
czasu zimowego (środkowo­
europejskiego).
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Radzieckie rnemorandum w ONZ

Apel o pokój i gwarancje 
bezpieczeństwa międzynarodowego

Związek Radziecki przedło­
żył XXXV sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ memorandum 
,.O pokój i rozbrojenie, o gwa 
rancje bezpieczeństwa między 
narodowego”. W dokumencie 
tym stwierdza się na wstępie, 
że zdaniem ZSRR jedyną moż 
liwą drogą niedopuszczenia do 
powrotu zimnej wojny, do usta 
nowienia normalnych i opar­
tych na równości stosunków 
między państwami jest kon­
sekwentny postęp w dziedzi­
nie odprężenia międzynarodo­
wego.

Przedłożony przez ZSRR do­
kument zawiera przegląd pro­
pozycji, jakie na przestrzeni 
ostatnich lat wysunęły Zwią­
zek Radziecki i kraje socjali­
styczne, propozycji zmierzają­
cych do położenia kresu wyści 
gowi zbrojeń nuklearnych i re

Nie słabnie konflikt irańsko-iracki
Rozgłośnia radiowa w Tehe­

ranie podała w piątek rano, 
że w pobliżu Choramszar woj­
skom irańskim poddało się 
50 czołgów. Według informacji 
tej rozgłośni, czołgiści wywie­
sili na wieżyczkach białe fla­
gi-

Według informacji napływa­
jących z Teheranu, o port Cho 
ramszar toczą się zacięte wal 
ki. Wszędzie słychać strzela­
ninę. Jest wielu zabitych i 
rannych.

Dowództwo irackie informu 
je, że jego piechota i oddzia­
ły pancerne kontynuują marsz 
w zachodnim i południowo-za 
chodnim Iranie. Według tych 
informacji. Irak miał zdobyć 
obóz wojskowy z 19 nietknię­
tymi czołgami, a także wziąć 

zygnacji ze stosowania siły w 
stosunkach międzynarodowych 
i zwraca uwagę, że określone 
siły uchylają się od rzeczowe­
go rozpatrzenia tych propozy­
cji, a w wielu wypadkach gra 
ją na zwłokę.

Nawiązując do pakietu pro­
pozycji dotyczących umocnie­
nia politycznych oraz między 
narodowo-prawnych gwaran­
cji bezpieczeństwa państw, 
Związek Radziecki przypomi­
na o swoim projekcie z 1978 
roku w sprawie światowego 
układu b niestosowaniu siły w 
stosunkach międzynarodo­
wych. W memorandum stwier 
dza się, że nie ma postępu w / 
prowadzonych w tym kierun­
ku pracach. Wielkie znacze­
nie dla powstrzymania groź­
by wojennej ma urzeczywist­
nienie zasady niedopuszczal­

do niewoli w ciągu ostatniej 
doby setki jeńców.

Radio bagdadzkie nadaję ape 
le do miliona rdzennej ludnoś 
ci arabskiej, mieszkającej w 
prowincji Chuzestan, by 
wszczęła powstanie.

Przywódca rewolucji irań­
skiej. ajatollah Chomeini zwró 
cił się z apelem do wszystkich 
państw muzułmańskich, by za 
protestowały przeciwko inwa­
zji irackiej na jego kraj. Apel 
ten nadała w piątek rozgłoś­
nia radiowa' w Teheranie.

Tymczasem Irak utrzymuje, 
iż popiera go Arabia Saudyj­
ska. inne kraje leżące nad Za 
toką Perską oraz pozostałe kra 
je arabskie.

Rada Bezpieczeństwa odby­
ła w nocy z czwartku na pią­

ności polityki hegemonizmu w 
stosunkach międzynarodowych, 
zasady proklamowanej z ini­
cjatywy Związku Radzieckie­
go przez Zgromadzenie Ogól­
ne NZ w 1979 roku.

ZSRR potwierdza w memo­
randum, źe jest gotów w każ 
dej chwili przystąpić do roz­
mów z innymi państwami dys 
ponującymi dużym potencja­
łem ekonomicznym i wojsko­
wym, w tym ze stałymi człon­
kami Rady Bezpieczeństwa, w 
sprawie redukcji budżetu woj 
skowego.

XXXV sesja Zgromadzenia Ogól 
nego NZ kontynuuje debatę ge­
neralną na temat najważniejszych 
problemów międzynarodowych. 26 
bm. o dążeniach narodów do u- 
trzymania odprężenia i powstrzy 
mania wyścigu zbrojeń mówił m. 
in. minister spraw zagranicznych 
NRD, Oskar Fischer. (PAP)

tek posiedzenie konsultacyjne 
przy' drzwiach zamkniętych w 
sprawie konfliktu irańsko- 
irackiego. :Nie. podjęto żad­
nych decyzji.

Do Teheranu przybył z mi­
sją mediacyjną przewodniczą­

cy Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny •— Jaser Arafat. 
Przed przybyciem do Tehera 
nu J. Arafat przebywał w 
Bagdadzie, gdzie rozmawiał z 
przywódcami Iraku. Żadnych 
szczegółów tych rozmów nie 
ujawniono.

Irańska Agencja Prasowa 
Pars podała, że 26 bm. wieczo 
rem samoloty irackie zbombar 
dowały zachodnią część Tehe 
ranu. Dotychczas brak infor­
macji o rozmiarach strat.

PAP

Ze szkicownika wielkopolskiego

Cena 1 zł
Wyd. A

Domy z przełomu wieków XIX i XX, ich faniazyjność detali 
architektonicznych — są pięknym urozmaiceniem pejzażu 
wielkopolskich miast I miasteczek. Na rysunku — owe nie­

dzisiejsze domy w centrum Czarnkowa (Pilskie).
Rys. — Krystyna Popiak

Spotkanie przedstawicieli 
komisji mieszanej w Szczecinie

26 bm. w Szczecinie odbyło 
się kolejne spotkanie przed­
stawicieli komisji mieszanej 
powołanej zarządzeniem preze 
sa Rady Ministrów do sipraw 
nadzoru nad realizacją proto­
kołu ustaleń w sprawie wnio­
sków i postulatów Międzyza­
kładowego Komitetu Strajko­
wego z Komisją Rządową w 
Szczecinie. W spotkaniu udział 
wzięli przedstawiciele kierów 
nictwa KW PZPR i Międzyza 
kładowej Komisji Robotniczej.

W celu zapewnienia realizacji u- 
staleń i postulatów zawartych w 
porozumieniach i protokołach pod 
pisanych we wrześniu br„ po 
zakończeniu strajku w przedsię­
biorstwach oraz instytucjach wo­
jewództwa szczecińskiego, ustalo­
ny został sposób postępowania obu 
stron. • ’ ■ "

Podczas spotkania podkreślono 
konieczność' przestrzegania stano­
wiska komisji mieszanej wyrażo­
nego na poprzednim posiedzeniu.

Załoga „Sojuza-38“ 
powróciła na Ziemię

26 września o godzinie 18.54 
czasu moskiewskiego, po po­
myślnym wykonaniu zaplano 
wanego programu wspólnych 
prac na pokładzie orbitalnego* 
zespołu naukowo - badawcze­
go ,.Salut 6 — Sojuz 37 — So

Zgodnie z nim, obecnie istnieje 
bardzo pilna potrzeba -uporząd­
kowania spraw związanych z u- 
dzielaniem świadczeń pracowni­
czych, wynikających ze statutu o- 
becnych związków zawodowych 
na szczeblu przedsiębiorstwa. Wy 
tworzony, aktualny stan polegają­
cy na funkcjonowaniu rad zakła 
dowyth i komisji robotniczych nie 
sprzyja nie tylko osiągnięciu peł­
nej stabilizacji, ale wręcz zaczy­
na godzić w interesy pracowni­
ków, zważywszy fakt, że istnieje 
określony stan prawny, z które­
go wynika potrzeba udzielania 
różnych świadczeń dla pracowni­
ków oraz reprezentowania ich in 
teresów wobec kierownictwa za­
kładu.

Biorąc pod uwagę występujące 
na tym tle liczne nieporozumienia 
zaproponowano, aby odbyły się 
jak najszybciej spotkania prezy­
diów rad zakładowych, komisji 
robotniczych, dyrektora przedsię­
biorstwa — w celu przyjęcia współ

Dokończenie no str. 2

juz 38”, międzynarodowa zało 
ga w składzie: lotnik — kos­
monauta ZSRR Jurij Roma- 
nienko i kosmonauta — ba­
dacz. obywatel Republiki Ku 
by Arnaldo Tamayo Mentiez, 
powróciła na Ziemię. (PAP)

26 — 28 września w hali MTP

Bajkowy ogród ale jednostronny

Kwiaty, wyhodowane w na­
szych ogrodach i szklarniach, 
niejednokrotnie były ekspono­
wane na różnych krajowych 
wystawach, natomiast prezen­
towanie na szeroką skalę wszy 
stkich osiągnięć ogrodnictwa 
nie ma jeszcze tradycji, mimo 
iż owoce i warzywa zajmują w 
odżywianiu coraz bardziej po­
czesne miejsce. W czechosło­
wackich Litomierzycach o*-ga- 

Na zdjęciu: stoisko Akademii 
Rolniczej z warzywami mało zna 

nymi.
Fot. — R. Królak

nizowane są doroczne krajowe 
ekspozycje owoców j warzyw 
pod nazwą „Zahrada Czech.' 
Nie wymagają wielkich inwe-

Dok Uczenie na str. 2

Światowy Synod 
Biskupów

Nabożeństwo celebrowane 
przez papieża Jana Pawła II 
w Bazylice Watykańskiej za­
inaugurowało 26 bm. V zwy­
czajną sesję Światowego Syno 
du Biskupów. Jej prace, któ 
re potrwają miesiąc, poświęco 
ne są roli rodziny katolickiej 
w świecie współczesnym.

W obradach Synodu uczest­
niczy 216 kardynałów i bis­
kupów oraz zakonników z pra 
wem głosu. Są to delegaci 
konferencji Episkopatu, przed 
stawiciele zakonów męskich, 
reprezentacja urzędów Kurii 
Rzymskiej oraz . grupa du­
chownych mianowanych przez 
papieża.

W skład delegacji Epiśkopa 
tu Polskiego wchodzą: metro­
polita krakowski kardynał 
Franciszek Macharski, biskup 
ordynariusz gorzowski — Wił 
hełm Pluta i biskup ordyna­
riusz łódzki — Józef Rozwa­
dowski. Z nominacji papieża 
uczestniczy w obradach bis­
kup-ordynariusz szczecińsko- 
kamieński — Kazimierz Maj­
dański, który jest wiceprze­
wodniczącym Papieskiego Ko­
mitetu do spraw Rodziny.

PAP

Spotkanie szefów dyplomacji

USA i ZSRR postanawiają kontynuować 
rokowania rozbrojeniowe

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR — Andriej Gro- 
myko przeprowadził okolicz­
nościową rozmowę z sekreta­
rzem stanu USA — Edmundem 
Muskiem.

Jak podaje agencja TASS, 
Andriej Gromyko, przytacza­
jąc konkretne fakty, wskazał 
na to, że strona amerykańska 
odchodzi od podstawowych za 
sad, które zostały wcześniej 
uzgodnione między ZSRR i 
USA, a na podstawie których 
mogą tylko kształtować się 
stosunki radziecko-amerykań- 
skie, jeśli kierować się intere­
sami utrzymania i umocnienia 
pokoju, umocnienia bezpieczeń 
stwa międzynarodowego oraz 
rozwijania wzajemnie korzyst­
nej współpracy. Zamiast, wy­
chodząc z uznanej przez obie 
strony przybliżonej równowa­
gi sił między nimi, prowadzić 
do obniżenia poziomu poten­
cjału wojskowego. Stany Zjed 
noczone dążą do naruszenia tej 
równowagi, do uzyskania jed­
nostronnej przewagi wojsko­

wej. Taka polityka USA doprc 
wadziła do komplikacji w sto-, 
sunkach radziecko-amerykań- 
skich i do niebezpiecznego zao 
strzenia sytuacji międzynaro­
dowej.

W związku z tym, Andriej 
Gromyko i Edmund Muskie 
wymienili poglądy odnośnie 
radzieckiej propozycji w spra 
wie rozpoczęcia rokowań w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
nuklearnych średniego zasięgu 
w Europie i amerykańskich 
środków nuklearnych w wysu­
niętych bazach w tym rejo­
nie.

Wspólny komunikat radziec 
ko-amerykański na ten temat 
stwierdza, że przedstawiciele 
ZSRR i USA spotkają się w 
Genewie w tygodniu rozpoczy 
nającym się 13 października 
br. w celu przystąpienia do 
praktycznego omówienia tych 
problemów.

W czasie spotkania mini­
strów omówiono także szereg 
innych problemów międzyna­
rodowych. (PAP) i

Depesza z Polski
Z okazji udziału pierwszego kos 

monauty socjalistycznej Kuby w 
locie kosmicznym na pokładzie 
radzieckiego statku orbitalnego 
„Sojuz-38” — I sekretarz KC PZPR 
— Stanisław Kania, przewodniczą­
cy Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński i prezes Rady Ministrów 
— Józef Pińkowski przesłali do I 
sekretarza KC KP Kuby, przewód 
niczącego Rady Państwa i Rady 
Ministrów Republiki Kuby — Fi­
dela Castro Ruz depszę z serdecz 
nymi gratulacjami.

..Udział w tej misji przedstawi­
ciela bohaterskiego narodu kubań 
skiego stanowi dobitny dowód bra 
terskiej, socjalistycznej przyjaźni 
i współpracy między krajami współ 
noty socjalistycznej, przykład po 
myślnej realizacji programu „In- 
terkosmos”, a także uznania dla 
wkładu uczonych kubańskich w 
badanie przestrzeni kosmicznej” 
— czytamy m. in. w depeszy.

Ambasador PRL
u prezydenta Francji
26 września ambasador PRL w 

Paryżu, Tadeusz Olechowski, zo­
stał przyjęty w Pałacu Elizejskim 
przez prezydenta Francji, Vale- 
iy’ego Giscarda d’Estaing w zwią 
'ku ze ubliżającym się zakończe­
niem misji dyplomatycznej w tym 
kraju. Serdeczna rozmowa prze­
prowadzona przy tej okazji doty­
czyła stanu i perspektyw współ- 
aiacy pblsko-frincuskfej. (PAP)
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Zawsze wierni

W polityce międzynarodowe) 
Polska Ludowa mezmien-

nie wierna jest 
niania pokoju i 
stwarzających 
bezpieczeństwa 
Potwierdzeniem 
sze po ważkich

zasadom umac- 
usuwama źródeł 
zagrożenia dla

i odprężenia 
tego jest pierw 
wydarzeniach te

go lata oświadczenie nowego 
szefa polskiej dyplomacji na fo­
rum Organizacji Narodów Zjedno 
czonych.

Wobec przedstawicieli 154 
państw członkowskich ONZ Pol­
ska roku 1980 mogła z godnoś­
cią przedstawić się jako kra) 
który wszystkie swoje trijdnośc 
rozwiązuje z otwartością i rozwc I 
gą, w ramach socjalistycznych 
zasad i praworządności socjali 
stycznej. I właśnie głos tej Pol­
ski, której niepodległy byt i trwc 
łe bezpieczeństwo związane są 
z umacnianiem ustroju socjalisty 
cznego, Polski połączonej przy 
jaźnig i sojuszem z ZSRR — zno 
wu, jak w całym naszym ludo 
wym 36-leciu, zabrzmiał moc 
nym akordem na rzecz pokoju

Z własnego doświadczenia wie 
my, że bezpieczeństwo narodów 
i państw nie jest czymś raz na 
zawsze danym, przed 41 laty sro 
go odczuliśmy jako kraj i naród 
gwałt wojennej napaści, a przez 
dziesiątki kolejnych lat dają o 
sobie znać jego skutki, o to nie 
tylko w ekonomice, ale i w psy 
chice społecznej.

Jako państwo, jako naród wy 
ciągamy z tego wniosek, że ma 
my tym większe nie tyle prawo 
przestrzegania innych, ile stoso­
wanie do naszych możliwość 
— obowiązek przyczyniania sic 
do działań na rzecz usuwanie 
niebezpieczeństw zagrażających 
pokojowi.. Stąd nasze cieszące 
się zrozumieniem inicjatywy no 
rzecz rozbrojenia, podtrzymywo 
ne i rozwijane także teraz. I po­
parcie dla takich programów po 
kojowych, jak zgłoszony teraz 
w ONZ przez Związek Radziecki 
a przewidujący wprowadzenie w 
życie propozycji mogących nie 
małże natychmiast zohafnÓv7'af 
kosztowny i obłędny wyścig zbrr 
jeń.

Świat może być przekonany, 
że takie właśnie jest szczere dą 
źenie i Polski i Polaków.

TK

„Orbls“ informuje...
...że zwroty za niewykorzystane 

talony paliwowe VEB Mlnol, które 
zostały zakupione przed 5 kwiet­
nia br. przez turystów polskich wy 
jeżdżających do NRD, są dokony­
wane we wszystkich kasach walu 
towych „Orbisu” do 10 październi­
ka br.

Najpilniejsze zadania Bibliotekarzy Polskich

Stronnictwa Demokratycznego
Jak już pokrótce informowa 

liśmy 23 bm. obradował w War 
szawie n? XXI posiedzeniu ple 
narnym Centralny Komitet 
Stronnictwa Demokratycznego. 
Przemówienie wprowadzające 
wygłosił przewodniczący CK 
Tadeusz W Młyńczak.

Podkreślono trudne położe­
nie gospodarcze Polski. Wypro 
wadzenie kraju z kryzysu gos
po-darczego wymaga jako
środek doraźny. — stworzenia, 
oraworządnych reguł gry bbej 
mujących obowiązki i upraw­
nienia or^zedsiębiorstw i posta 
wienia na odpowiedzialność 
ludzi. W dalszej kolejności 
niezbędne jest wprowadzenie 
reform, w polityce gospodar­
czej co wymaga przemyśla­
nych rozwiązań modelowo-sy- 
stemowych, zwłaszcza przebu 
dowy planowania i zarządza­
nia & także przebudowy struk 
tur gospodarczych.

SD stoi na gruncie socjalisty 
cznego ustroju Polski, potwier 
dza uznawanie kierowniczej 
roli partii klasy robotniczej w 
budowie socjalizmu i swój 
trwały sojusz Ideowy z partią, 
nienaruszalną zasadę przyjaźni 
i współpracy z ZSRR i pań­
stwami wspólnoty socjalistycz 
nej.

CK stanął na stanowisku po 
trzeby zmian prowadzących 
do innego usytuowania wobec 
siebie podstawowych składni-- 
ków systemu demokracji socja 
I:stycznej w Polsce; kierowni­
ca rola PZPR i rola sojuszni­
czych stronnictw SD i ZSL po 
winna być realizowana pośred 
nio — poprzez organy przed­
stawicielskie — Sejm i rady 
n a rodowe.

Wskazywano na koniecz­
ność publicznego przedstawię 
nia propozycji i inicjatyw poli 
tycznych organom przedstawi­
cielskim. natomiast decyzje w 
^praw&ch państwowych powin 

podejmować Sejm 1 rady 
narodowe, a następnie autenty 
rznie kontrolować realizację 
tvch decyzji.

Centralny Komitet wypowie 
dział się z® wprowadzeniem 
określonej liczby kadencji w 
sprawowaniu funkcji kierowni 
czych z wyboru. Za warunek 
k on ?e czn y urzec zy wis tni ani a 
demokracji uznano przestrzega 
nie zasady samodzielności par 
tii sojuszniczych, autonomię 
ich programów politycznych 
o-az właściwie realizowaną 
współpracę międzypartyjna.

Stwierdzono, że zasadnicze 
znaczenie urzeczywistniania

demokracji we wszystkich dzie 
dzianch życia ma rozwój fak­
tycznej samorządności społe­
cznej we wszystkich jej for­
mach. W procesie tym donio­
sę! znaczenie ma odnowa zwią 
zków zawodowych. Wobec za­
gadnień organizacyjnych ru­
chu związkowego SD zajmuje 
stanowisko otwarte i będzie 
kierowało się następującymi 
kryteriami: autentyzmem re­
prezentacji, samorządności, u- 
miejętnością wiązania intere­
su grupowego ze społecznym 
oraz uznawaniem zasad ustro 
ju socjalistycznego.

Jak 
obrad, 
cyjnite 
gencji

podkreślono w trakcie 
SD jako partia trady- 
działająca wśród inteli- 
jest bliska jei poglą-

Handel i żegluga

W PRASIE
„Doświadczenia poznańskie”, do-
tyczące kształcenia ideologiczne-

dom i troskom. Ponad 60 pro­
cent członków 110-tysięczne- 
go stronnictwa — to inteligen 
cja.

Centralny Komitet zaakcen­
tował wielką rolę i odpowie­
dzialność inteligencji za rozd­
wój kraju. Ściśle wiąże się z 
tym rozwój autentycznej samo 
rządności w inteligenckich śro 
dowiskach społeczno-zawodo­
wych, umacnianie pozycji 
uczelni oraz rozwój samorząd­
ności w środowiskach akade­
mickich. SD jest zainteresowa­
ne polityczną obecnością w 
uczelniach poprzez uczelniane 
komitety oraz koła SD działa 
jące zarówno wśród oracowni 
ków nauki, jak i wśród stu den 
tów , na zasadach współodpo­
wiedzialności za te środowiska.

Centralny Komitet wypowie 
dział się za szerszym włącze­
niem w działalność SD mło­
dzieży nie tylko z uczelni. 
Współodpowiedzialność SD za 
ruch młodzieżowy powinna wy 
raźać się udziałem przedstawi 
cieli SD w aktywie i struktu­
rach organizacji młodzieżo­
wych, a także :— z drugiej- śtro 
ny — poprzez wstępowanie do 
stronnictwa aktywu i . człon­
ków organizacji młodzieżo­
wych.

W dyskusji plenarnej dobit­
nie podkreślono, te krajowi ł 
społeczeństwu potrzebny jest 
intelektualny i organizatorski 
wielki wysiłek wszystkich 
gruo zawodowych inteligencji.

Stronnictwo Demokratyczne 
opowiada się za racjonalną i 
konsekwentną polityką kadro­
wa , zapewniającą awans lu­
dziom ideowym, rzetelnym, no 
siadającym odpowiednie do 
zajmowanego stanowiska kwa

lifikacje i zawodowe doświad­
czenie.

Plenum CK stanęło na stano 
wisku, że konieczność zmian w 
strukturze gospodarki polega 
na kształtowaniu właściwych 
proporcji między przemysłem 
wielkim a drobną wytwórczo­
ścią i sferą usług - wskazując 
na potrzebę odejścia od bez­
względnej dominacji wielkich 
zakładów i przedsiębiorstw.

Wskazywano, że rozwój drób 
nej wytwórczości jest ważnym 
warunkiem poprawy zaopa­
trzenia rynku, rozwijania ko­
operacji w przemyśle, zwięk­
szania elastyczności całej gos. 
podarki, obniżania społecznych 
kosztów rozwoju gospodarcze­
go. Centralny Komitet ocenił 
ukształtowaną wspólnie z 
PZPR i SD politykę rozwoju 
usług i rzemiosła, która spraw 
dziła się w praktyce i nrzyno- 
si dobre rezultaty. Wskazywa­
no na potrzebę rozszerzenia 
wspólnej polityki na cała drób 
ną wytwórczość. Wskazywano 
na wielkie znaczenie przyszłoś 
ciowe sfery usług dla rozwoju 1 
społeczno-gospodarczego kraju

XXI Plenum CK SD stwier 
dziło, że rzemiosło i cały indv 
widualny sektor miejski wi­
nien mieć trwałe miejsce w 
gospodarce socjalistycznej. 
Stronnictwo będzie utrwalać 
swą polityczną obecność i rolę 
w tych środowiskach.

Wychodząc z faktu, że w szp 
regach stronnictwa są wierzą­
cy j niewierzący stwierdzono 
iż SD konsekwentnie, zgodnie 
ze swym statutem i tradycja­
mi, rozgranicza sprawę wie­
rzeń religijnych od spraw poli 
tycznych.

Wskazywano na potrzebę do 
skonalenia ihformacji w pań­
stwie, w tym także pracy śród 
ków masowego przekazu. 
Istnieje, konieczność szerszego 
prezentowania spraw SD w te 
lewizji, radiu i prasie. Pod­
kreślano potrzebę zwiększenia 
nakładów i zasięgu oddziaływa 
nia prasy i wydawnictw stron 
nictwa tak, by odpowiadały 
one poziomowi społecznego za 
potrzebowania.

Plenum przyjęło zasadę pel 
nienia funkcji kierowniczych i 
wyboru, maksymalnie bez 
przerwy przez okres dwóch ka 
dencji na tym samym stanowi 
sku oraz zasadę umacniania 
roli wybieralnych władz par­
tyjnych. Zmodyfikowano sy­
stem wyborczy w instancjach 
i ogniwach stronnictwa. (PAP)

Trwa VIII Zjazd Biblioteka 
rzy Polskich. W piątek obrado 
wano w Poznaniu w sekcjach 
problemowych nad sprawami 
idei bibliotek ludowych, biblio 
tekarstwa publicznego, form 
informacji bibliotecznej i za­
wodem bibliotekarza.

W ostrej dyskusji, pełnej kry 
tycznych elementów wobec do 
tychczasowej sytuacji bibliote 
karstwa polskiego, podsumowa 
no obrady na sesji plenarnej.

W piątek odbyły się także 
imprezy oficjalne, w których 
uczestniczyli m. in. zastępca 
kierownika Wydziału Kultury 
KC PZPR Krzysztof Kostyrko, 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu Maria Rynkiewicz oraz wi 
ceminister kultury i sztuki Jó 
zef Fajkowski. W Ratuszu po 
znańskim otwarto' wystawę 
„Ze skarbów bibliotek wielko­
polskich” -* pokaz bezcen­
nych rękopisów, druków, mu- 
zykalii, zabytków kartografi­
cznych siedmiu bibliotek: 
Głównej UAM, Głównej Aka­
demii Medycznej, Poznańskie­
go Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej im. E. Raczyńskiego, 
Biblioteki Katedralnej w Gnieź 
nie, Biblioteki Kórnickiej oraz 
Wyższego Seminarium Du­
chownego w Poznaniu. W Mu- 

| zeum Narodowym natomiast

dokonano dekoracji zasłużo­
nych bibliotekarzy odznacze­
niami resortowymi i regional­
nymi. Z koncertem wystąpił 
Poznański Chór Chłopięcy J. 
Kurczewskiego.

O przebiegu obrad bibliote­
karskich powiedział „Głosowi” 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego Stowarzyszenia Bibliote­
karzy Polskich, prof. dr hab. 
Witold Stankiewicz: — VIII 
Zjazd skupił kwiat bibliotekar 
stwa polskiego. Zorganizowany 
został w stulecie Towarzystwa 
Czytelni Ludowych i przebie­
gał pod hasłem służby biblio­
tek wobec wszystkich obywa­
teli. Zjazd miał charakter szcze 
rej, otwartej dyskusji nauko­
wej. Równocześnie biblioteka­
rze poddali surowej. ocenie 
niebezpieczeństwo, jakie nie­
sie dla kultury polskiej kry­
zys książki. Postulowano tak­
że zwiększenie fachowości i 
kompetencji zawodu bibliote­
karza. Stowarzyszenie Biblio­
tekarzy ^Polskich nawiązało 
kontakt z innymi związkami 
twórczymi w Polsce, by współ 
nie podjąć działania dla uzdro 
wienia sytuacji polskiej kultu 
ry.

W sobotę, 27 bm. w ostatnim 
dniu VIII Zjazdu jego uczest 
nicy spotkają się z biblioteka 
rzami w kilku miejscowościach 
Poznańskiego, (bran)

Związkowe porozumienie w Gdańsku
W Gdańsku zawarte zostało 

porozumienie pomiędzy Zwią 
zkiem Zawodowym Metalow­
ców, a Niezależnymi Samorząd 
nymi Związkami Zawodowy­
mi „Solidarność”. z Zakładów 
Przemysłu Okrętowego w spra 
wie korzystania przez pracow 
ników tych zakładów ze świad 
czeń związkowych w najbliż­
szym okresie.

Ustalono, że składki zwią­
zkowe za wrzesień od wszyst 
kich dotychczasowych człctn- 
ków ZZM zostaną zdeponowa 
ne na kontach zakładów, a na

stępnie, po uzyskaniu przez 
NSZZ „Solidarność” osobowe! 
ści prawnej, rozliczone we­
dług przynależności związko­
wej załóg. Wszyscy członkowie 
załóg będą korzystać ze skie­
rowań ZZM na wczasy leczni 
cze i do sanatoriów do końca 
1980 roku. Pracownicze kasy 
zapomogowo - pożyczkowe bę 
dą świadczyć usługi wszystkim 
członkom kasy bez względu na 
przynależność związkową. Ma 
jątek PKZP należy w całości 
do członków kas, a nie do 
związków zawodowych. (PAP)

Spotkanie 
przedstawicieli

Dokończenie ze str. 1 
nych ustaleń w zakresie dalsze­
go udzielania wszystkich świad­
czeń wynikających z aktualnych 
przepisów o przynależności do 
nowych samorządnych niezależ­
nych związków zawodowych, czy 
też nie.

Ustalenia te powinny obowiązy 
wać do momentu wybrania no- £ 
wych władz samorządnych niezale 
żnych związków zawodowych w , 
przedsiębiorstwie. (PAP) *

telefony
donoszą ..m/ ,

• Na ul Warszawskiej w Po­
znaniu obrażeń doznał motorowe­
rzysta. który doprowadził do zde­
rzenia z „Wartburgiem”
• w Czerniejewie (Poznańskie) 

obrażeń, doznały dwie osoby ja- 
dące motocyklem „MZ”, który na 
łuku drogi uderzył w drzewo.
• W Jarocinie (Kaliskie) „Fiat” 

125p potrącił rowerzystę, który 
poniósł śmierć.
• W Skokach (Poznańskies kie­

rujący motorowerem uderzył w 
znak drogowy Ranny motorowe­
rzysta przebywa w szpitalu, (jz)

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
„Niepokoje akademickie” Jerzego 
Surdykowskiego. .Samorządu i sa 
morządności na pewno w naszym 
życiu akademickim brakowało, po 
dobnie zresztą jak w życiu jakim 
kolwiek innym Ale nim wznie­
siemy kolejny okrzyk, zastanów­
my się: jaka samorządność? Nie­
zależność, ale od czego lub od ko 
go? Czy tylko tego nam brakuje? 
A może czegoś o wiele ważniejsze 
go 1 bardziej godnego uwagi, lecz 
o Ileż trudniejszego do ujęcia w 
gromkie hasła”

W „KULTURZE” — Janusz Bek 
siak rozważa problemy znanych 
w naszej powojennej historii zała 
mań gospodarczych oraz ocenia 
możliwości ich uniknięcia — w 
artykule: „O załamaniu i popra­
wie”.

go.
W „KIERUNKACH” prze-

W „ARGUMENTACH” — Kazi­
mierz Kąkol zamieszcza publika­
cję „Konsolidacja nieobojętnych”, 
„Rezultaty natychmiastowe 1 to 
bez wielkich materialnych nakła­
dów, przynieść może podjęcie dia 
logu ze społeczeństwem, z ludźmi 
pracy w naszym kraju Rezultaty 
takie przynieść może stawianie na 
ludzki charakter”.

W „IDEOLOGII I POLITYCE” 
— Seweryn Dziamski zamieszcza 
artykuł pt. „Rozwój marksizmu w 
Polsce" W tym samym miesięcz 
niku Andrzej Ryfa zamieszcza

druk dwóch przemówień Ryszar­
da Reiffa (w Sejmie i na posiedzę 
niu Zarządu Stowarzyszenia 
PAX). „Oportuniści, w których 
zgasła idea socjalizmu 1 którzy za 
mienili się w biurokratów — ha­
mują postęp. Podobnie jak cl, któ 
rzy rewolucjonizując rzekomo so 
cjalizm, z postępu chcą zrobić 
bombę. My ją rozbrajamy, a oni 
wówczas mówią, że lękamy się 
odnowy, nie rozumiemy jej, bo 
skostnieliśmy w dogmatyzmie i

• sekciarstwie. Jest to nieuczciwe 
Wytwarza to napięcia i trzeba wal 
czyć na dwa fronty”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — konkurs pt. „Jeden
miesiąc mojego życia”. Chodzi o
opis wydarzeń ze 
jednym z trzech 
kwartału br.

W „KOBIECIE

swego życia w 
miesięcy IV

ŻYCIU”
prof. dr Antoni F.ajkiewicz wypo-
wiada się na temat: 
socjalne”,

W „TYGODNIKU

.Minimum

DEMOKRA-
TYCZNYM” -• rozmowa z redak­
torem naczelnym Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego Witoldem Las­
sotą z okozti dnia prasy i ' wy 
dawnictw SD oraz 33-lecia IKP 

LEKTOR

„GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI”
pocztowy: skrytka nr 1074 ^-^E- Poznań.

Wiesław

Współpraca 
polsko-japońska
26 bm. podsekretarz stanu w Mi­

nisterstwie Spraw zagranicznych 
Eugeniusz Kułaga i ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Ja­
ponii w Warszawie Shinsuke Hori 
dokonali wymiany dokumentów ra 
tyfikacyjnych układu między Pol 
ską Rzecząpospolitą Ludową a Ja 
ponią o handlu i żegludze, podpi­
sanego w Tokio 16 listopada 1978 
roku.

Układ stwarza dogodne warunki 
dla wzajemnej wymiany handlo­
wej i wprowadza szereg ułatwień 
w zakresie transportu i łączności.

PAP

2000 ofiar
powodzi w Indiach

Napływają dalsze Informacje o 
tragicznych skutkach powodzi w 
Indiach. Indyjska Agencja UNI po 
dała, że liczba śmiertelnych ofiar 

| klęski żywiołowej przekroczyła 
? 000.

25 bm. w położonym we wschód 
niej części kraju stanie Orisa 
śmierć poniosło 21 osób. Helikopt- 
ry wojskowe zrzuciły tysląęe pa 
czek z żywnością przeznaczona dla 
ludności odciętych od świata rejo- 
nów Orlsy. (PAP)

Bajkowy ogród ale jednostronny
Dokończenie ze str. 1

stycji, spełniają natomiast waż 
ną rolę popularyzatorską. Pisa 
liśmy o tym na naszych ła­
mach (GW z 26. IX. 1979 „Ogród 
po czesku”), postulując, iż 
warto by wziąć przykład z na­
szego południowego sąsiada. 
Tą propozycją osobiście zainte 
resował się wojewoda poznań­
ski udzielając swojego popar­
cia.

I oto mamy w Poznaniu po 
raz pierwszy Ogólnopolską Wy 
stawę Ógrodniczą, zorganizo­
waną na terenach MTP w hali 
nr 17. Otwarta została w pią­
tek i czynna będzie do nie­
dzieli, 28 września br. Jej or- 
ganizatorąmi są Urząd 'Woje­
wódzki w Poznaniu oraz Sto­
warzyszenie Naukowo-Tech­
niczne Inżynierów i Techni­
ków Ogrodnictwa. •

Zaprezentowało na niej,.swój 
dorobek kilkudziesięciu wy­
stawców z kraju — przedsta­
wicieli gospodarki państwowej, 
spółdzielczości J indywidualni 
ogrodnicy. O piękny wystrój i 
architekturę całej ekspozycji 
zadbało Poznańskie Przedsię­
biorstwo Zieleni. Na wystawie 
dominują kwiaty, tworzące

piękne kompozycje oraz ogro­
dowe rośliny ozdobne. Owoce 
i warzywa a także przetwory 
owocowo-warzywne są więc 
jakby dodatkiem do kwiatowej 
ekspozycji, a przecież to one 
przede wszystkim mają istot­
ne znaczenie dla zaspokojenia 
potrzeb rynku.

Wojewódzka Spółdzielnia 
Ogrodniczo-Pszczelarska w Po 
gnaniu wystawiła pełen asor­
tyment towarów, uruchamia­
jąc jednocześnie w sąsiednim 
pawilonie sprzedaż owoców, 
warzyw, kwiatów, sprzętu o- 
grodniczego. nasion i nawozów

Na uwagę zasługuje ekspo­
zycja Zakładu Warzywnictwa 
Akademii Rolniczej w Pozna­
niu, prezentująca kilka odmian 
papryki gruntowej ł roślin d' 
niowatych, jak melony, pati-• 
son. cukinia Kombinat PGR 
w Naramowicach wystawi] 
m. in. suszone warzywa — . 
płatkowane i sproszkowane.

Wystawa jest prawdziwym 
rajem dla oczu, niemniej wo- 

lelibyśmy widzieć odwrócone 
proporcje eksponatów. więce: 
warzymy i owoców Może przy­
szły rok przyniesie ich więk. 
szą obfitość, (zd)

26

Rafineria gdańska 
przerobiła 

10 min ton ropy 
bm. Gdańskie Zakłady Rafi-

neryjne przerobiły 10-milionową 
tonę ropy naftowej od momentu 
uruchomienia bloku paliwowego, 
czyli od 29 listopada 1975 roku. Od 
tego czasu, a więc w ciągu nie­
spełna pięciu lat, rafineria dostar 
czyła 8 900 000 ton różnych produk 
tów naftowych o wartości 50 mld 
zł. (PAP)

[pogoda)
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol- 
sce: zachmurzenie małe i umiar­
kowane, rano — mgły. *

Temperatura minimalna od plus 
4 do plus 6 stopni, maksymalna 
od plus 16 do plus 18 stopni.

W piątek o godzinie 17 w Pozna­
niu, Kaliszu, Koninie, Lesznie i 
Pile zanotowano temperaturę plus 
15 stopni: ciśnienie 1013 hPa, czy­
li 759.8 mni.

Dzisieiszy serwie intormo v;ny 
oaracowoł Andrzej Piechocki.
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lak długo jeszcze?
- --------- ----------------- /

Fetor nad Kostrzyniem
"Wiejski skansen

Dojeżdżając do Kostrzynie 
Wielkopolskiego część 
bywałych tu kierowców 

zawczasu podkręca szyby, Ale 
to nie chroni przed dokuczli­
wym odorem, który dzień i 
noc wiatr pcha poprzez trasę 
E-8 w kierunku siedmiotysięcz 
nego miasta. Nowe budynki 
Kostrzynia zbliżyły się niemal 
do bram źródła fetoru. To 
zbliżenie było zgodne zresztą 
z zatwierdzonym w latach sześć 
dziesiątych planem przestrzeń 
nego zagospodarowania miasta

W Kostrzyniu ludzie do­
magają się załatwienia wresz­
cie tego ogólnomiejskiego pr0 
blemu, który „wypływa” na 
każdym zebraniu, w każdej 
rozmowie. — No bo jak długo 
■można żyć i pracować w smro 
dzie — stwierdza bez ogródek 
jeden z rozmówców. — Tylko 
zza biurka w Poznaniu czy 
Warszawie można powie­
dzieć, że od smrodu nikt nie 
umarł — dpdaje inny.

Gdy dojeżdżamy do Wytwór 
ni Mączek Zwierzęcych i Roś 
linnych, Bronisława Mikołaj­
czaka przy ul. Półwiejskiej, 
przez dwa kominy ulatują gę­
ste kłęby dymu, kierowanego 
przez wiatr wprost na Ko­
strzyn. Ten właśnie dym zawie 
ra tak nieprzyjemną woń, z 
którą, jak dotąd, nie można się 
uporać.

Wytwórnia pracuje na peł­
nych obrotach, toteż i przez 
trzeci komin ulatują okresowo 
dokuczliwe zapachy. Spora 
pryzma kości świadczy, że aku 
rat temu zakładowi surowca 
nie brakuje, choć zwozi się go 
z rejonu kilku województw, 
między innymi szczecińskiego. 
Pracownicy ładują kości na po 
dajnik, gdzie dalej są łamane, 
a następnie poddawane proce­
sowi ekstrakcji (czyli odziela- 

i ni a tłuszczu) i sterylizowaniu 
■ w autoklawach. Nie wdając się 
i w technologiczne szczegóły, po 
* wiedzmy, że w ostateczności o- 

trzymuje się bardzo przydatną 
mączkę, składnik pasz treści- 

? wych, zawierającą białko-zwie 
rzęce a także tłuszcze służące 
między innymi do produkcji 
.kosmetyków. Jest to produkcja 
dla gospodarki jak najbardziej 

. pożyteczna, toteż „Bacutil” i
Ministerstwo Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu stale zachę 
ca ją dp powiększania przero­
bu kości. Obecnie na przykład 
150 000 ton nie można wyko­
rzystać z braku możliwości 
przerobu. Pisze o tym w piś­
mie do wojewodów wicemini­
ster Eugeniusz Pacia, datowa­
nym: sierpień 1980, Na końcu 
jest też stwierdzenie: „wydać 
wytyczne zmierzające do ogra 
niczenia uciążliwości pracy 
tych zakładów dla otoczenia, a

O wiele nowych cennych po 
zycji wzbogaciły się ostatnio 
zbiory działu rękopisów Mu­
zeum Literatury im. Adama 
Mickiewicza w Warszawie. Na 
szczególną uwagę zasługują 
spuścizny literackie, przede 
wszystkim dramaturgów. I tak 
przejęta została pełna twór­
czość sceniczna Ludwika Hie 
ronima Morstina oraz jego tłu 
maczenia, szkice, wspomnienia 
1 korespondencja. Znajduje się 

zakłady winny w pełni stoso­
wać się do tych przepisów...’

No właśnie, i tu jest pies po 
grzebany. Przepisów nam nie 
brakuje, czasem zresztą sprze 
cznych ze sobą. Ale jakie bywa 
ich stosowanie? Kostrzyńską 
wytwórnię, która rozpoczęła 
działalność w początku lat 
sześćdziesiątych, a aktualne 
pozwolenie na prowadzenie 
działalności wydał w połowie 
1973 roku Wydział Handlu, 
Przemysłu i Usług ówczesnej 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Środzie Wlkp. traktowano 
zawsze jako tymczasową. To­
też jej właściciel nie zamie­
rzał angażować się w unowo­
cześnianie technologii czy 
zmniejszanie emisji nieprzy­
jemnego-zapachu. Wszak moż- 
ną mu było każdego dnia cof­
nąć wspomniane pozwolenie, 
od którego zapewne rzemieśl­
nik by się odwołał, powołując 
się na racje gospodarcze.

;— Urząd Miasta i Gminy 
wielokrotnie podejmował ten 
temat — mówi naczelnik Kon­
rad Nowakowski'. — Nie chcie 
liśmy krzywdzić rzemieślnika, 
który w swójej działalności nie 
kieruje się złą wolą, ale gospo 
darnością. Ma niezbędne doku 
menty wydane mu przez wła­
ściwe organa. Ale już dłużej 
me możemy tolerować anor­
malnej sytuacji: nawet najważ 
mej sza produkcja nie może 
być prowadzona w warunkach 
uciążliwych dla otoczenia, a 
tak to właśnie jest w przypad 
ku wytwórni Bronisława Mi­
kołajczaka. Owszem, niech roz 
wija produkcję potrzebnych 
mączek, ale nie w tym miejscu, 
przy ruchliwej trasie komuni­
kacyjnej, a przede wszystkim 
zaledwie kilka metrów od bu 
dymków mieszkalnych, gdy 
przepisy wymagają tysiącme- 
trowej odległości.

Zaproponowano więc B. Mi 
kołajczakowi przeniesienie 
wytwórni do starego gospodar 
stwa między miejscowościami 
Siedlec a Gułtowy, gdzie speł 
nibne byłyby wszystkie wyma 
gania ochrony środowiska.. Nie­
stety, właściciel odrzucił tę 
lokalizację, bo nie ma tam wy 
godnego dojażdii, a w ciągu 
roku trzeba dowieźć około 
10 000 ton kości z zakładów 
mięsnych oraz masarni Gmin­
nych Spółdzielni i „Społem”. Z 
kolei propozycję lokalizacji' 
wytwórni w Skałkowie trzeba 
było porzucić, bo do najbliż­
szych zabudowań jest tylko 
800 metrów. A zatem, choć B. 
Mikołajczak skłonny jest 'uru 
chomić swój zakład w mniej 
dokuczliwym miejscu, to jed­
nak trudno takie znaleźć. żebv 
była asfaltowa droga, prąd, 
woda, a w promieniu kilome­
tra nie było zabudowań.

Nowe rękopisy 
w Muzeum Literatury

też w Muzeum Literatury -ar­
chiwum Aleksandra Maliszew 
skiego, na które, oprócz wier­
szy i prozy, składają się — w 
dużej części nieznane — utwo 
ry dramatyczne, a także adap­
tacje sceniczne i tłumaczenia.

Ponieważ działania admini­
stracyjne dla uwolnienia 
mieszkańców Kostrzynią od 
przykrych zapachów przebiega 
ly dotychczas dosyć wolno, szu 
kałem z reporterskiej powin­
ności innych możliwości, choć­
by w technologii produkcji. 
Okazuje się jednak, że nigdzie 
dotąd nie uporano się z neutra 
lizacją wyziewów, które były­
by mniej dokuczliwe, gdybj 
zgodnie z technologią przera­
biano kości świeże, najwyże; 
w cią^u 48 godzin po uboju 
Niestety, później docierają one 
do Kostrzynia, po długim le­
żeniu u producentów. I jeszcze 
jeden istotny szczegół: w wyt 
wórni B. Mikołajczaka miano 
pierwotnie przerabiać kości po 
ekstrakcji i wówczas nie by 
łaby tak dokuczliwego zapa­
chu. Niestety, od 1970 roku ta­
kich kości w kraju nie ma, 
toteż mączkę wytwarza się z 
kości surowych.

Chciałbym wierzyć, że za­
trudniony od niedawna przez 
B. Mikołajczaka chemik potrą 
fi uporać się z fetorem, ucho­
dzącym przez kominy jego wy­
twórni w ramach przygotowy­
wanej pracy doktorskiej. Wię­
cej jednak oczekuję po najno­
wszej decyzji władz wojewódz 
kich. W Wydziale Gospodarki 
Przestrzennej i Ochrony Środo 
wiska Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu Edmund Giżewski 
poinformował o przekazanej 
Wydziałowi Handlu i Usług de 
cyzji w sprawie stopniowego 
ograniczenia produkcji wytwór 
ni, której będzie wolno przera 
biać tylko kości z zakładów wo 
jewództwa poznańskiego; cał­
kowite cofnięcie zezwolenia na 
wykonywanie rzemiosła ' w 
obiektach przy ul. Półwiejskiej 
38 mą nastąpić do końca przy­
szłego roku. Zresztą, władze 
wojewódzkie sądzą, iż wytwór 
nia B. Mikołajczaka straci ra­
cję bytu wobec tworzenia po­
dobnych zakładów przez 
SKR-y i PGR-y na naszym te 
renie.

Wątpliwe, czy powyższe ocze 
kiwania i podjęte decyzje roz 
wiążą do końca problem, bo 
wielka jest u nas możliwość od 
wołań i znajdowania luk w 
przepisach, a po wtóre trady­
cja, kontakty i umiejętności, to 
cechy, którymi warsztat rze­
mieślniczy długo może, przera­
stać nowe przetwórnie. Trud­
no też sądzić, że rzemieślnik 
sam wycofa się z interesu, bo 
mu zabraknie kości. Dlatego 
nie uważam decyzji podjętych 
— zresztą w zgodzie z przepik­
sami i społecznym interesem — 
za wystarczające, jeśli miesz­
kańcy Kostrzynia mają szybko 
odzyskać świeże powietrze.

JANUSZ BEKAS

Z nabytych ostatnio rękopi­
sów młodopolskich należy 
przede wszystkim wymienić 
korespondencję Franciszka Ra 
wity - Gawrońskiego ii jego 
żony Antoniny z Milkowskich 
(córki Tomasza Teodora Jeża) 
oraz okruchy zniszczonego ar 
chiwum Or-Ota.

Kira Gałczyńska przekazała 
do muzeum spuściznę literacka 
swego ojca Konstantego i pa­
miątki po nim. (PAP)

Dużą atrakcją turystyczną woje­
wództwa łornżyńskieao jest mie­
szczący się w Ciechanowcu skan 
sen budownictwa wiejskiego. 
Zgromadzono tutaj wiele zabyt­
kowych obiektów charakłerystycz 
nych dla tego regionu naszego 

kraju.
Na zdjęciu — fragment skansenu 

w Ciechanowcu.

CAF — fot. Sieńko

CZARNO Mi BI AŁYM

Przyzwyczajenie staje 
się drugą naturą, a 

zmienić maturę wcale nie 
jest łatwo. To znane powie 
dzenie odnosimy najchęt­
niej (i najczęściej) do tych 
ludzi, piastujących różne 
stanowiska na- wszystkich 
szczeblach służbowej lub 
społecznej hierarchii, któ­
rzy w kierowanym przez 
siebie wydziale fabryki 
lub w całym przedsiębiorst 
wie, w gminie lub woje- 
wództwie, a także na naj­
wyższych stopniach wła­
dzy i administracji nie po 
twierdzili w praktyce po­
siadania niezbędnych w 
wykonywanej pracy pre­
dyspozycji oraz zawodo­
wych i moralnych kwalifi 
kacji. Na licznych zebra­
niach, które w różnych śro 
dowiskach odbywają się 
teraz jak Polska długa i 
szeroka, padają więc naz­
wiska, zarzuty (bardziej, 
mniej lub — to też się zda 
rza — zupełnie nie potwier 
dzone), wyrażane jest też 
przekonanie, że odnowę ży 
cia społeczno-politycznego 
można prowadzić tylko 
pod kierwikiem i przy u- 
dziale ludzi czystych rąk i 
sumień. Właśnie dlatego, 
że przyzwyczajenie jest 
drugą naturą, a naturę 
•zmienić niełatwo, porząd­
kując gospodarkę i prostu 
jąc drogę społecznego roz­
woju, trzeba zrezygnować 
z niewątpliwie złej jakości 
„usług” tych, którzy się 
skompromitowali.

Oczyszczajmy się więc, 
bo to niezbędne, by wyjść 
z zakrętu historii — na 
prostą. Czyńmy to jednak 
mądrze, bacząc, aby nowe

przyzwyczajenie nie stało 
się naszą drugą naturą, pę 
tającą umysły i ręce. Mam 
na myśli tę niekorzystną ce 
chę icielu dyskusji, którą 
określiłbym jako hipokry­
zję połączoną z tęhórzost- 
wem. Oto przykład: w in­
stytucji wrze od opowieś­
ci mających zresztą, przy­
najmniej w części, mate­
rialne podstawy: o tym, 
:e szef — człowiek szero­
ko znany z racji profesji i 
reklamowanego udziału w 
życiu społecznym, dorabiał 
się pozycji materialnej nie 

Nie zagadajmy 
na jważnie jszego

zawsze w sposób uczciwy. 
Trzeba zwołać zebranie, że 
by dać wyraz oburzeniu i 
publicznie napiętnować te 
niegodne praktyki. Ale — 
na zebranie przychodzi tak 
że szef. Zagajenie jest więc 
nijakie, a dyskusji, po któ 
r^j tyle sobie obiecywano 

> — nie ma. W dużej sali 
zgromadziło się wprawdzie 
kilkadziesiąt osób, którym 
pulsuje w skroniach żywo 
krążąca krezo, ale panuje 
tam po prostu martwa ci­
sza. Dopiero po(i, zebraniu 
dyskusja wybucha na no­
wo. Z jeszcze większą pas­
ja niż poprzednio atakuje 
się szefa, domagając się 
od niego wyjaśnień — po­
twierdzenia lub odrzuce­
nia wszystkich zarzutów.

Ale szef tego nie słyszy. 
Podejrzewam, że ta właś­
nie okoliczność jest przy­
czyną rosnącej temperatu­
ry icypowiedzi obrachunko 
wych, a zwykłe tchórzost­
wo i pospolity asekuran- 
tyzm dyktują listy do 
władz zwierzchnich oraz 
instytucji kontrolnych, pod 
pisane tak, jak bywają pod 
pisane donosy: „Grupa pra 
powników”. Zęby sytuacja 
była klarowna: nie zamie­
rzam namawiać do wywo­
żenia szefów na taczkach, 
ale nie mam zaufania do 
tych podwładnych, którzy 
stasują metody podobne do 
tu opisanych.

Niech więc nie powiewa

martwotą na rozliczenio­
wych zebraniach organizo­
wanych po godzinach pra­
cy. Trzeba, by to, co lu­
dzie mają do powiedzenia 
i to, co trzeba dzisiaj po­
wiedzieć — mówiono w 
czasie na to przeznaczo­
nym. Inaczej można po­
wątpiewać w szczerość in­
tencji tych, którzy tak czę 
sto rozprawiają o koniecz­
ności dźwignięcia kraju z 
kryzysu politycznego i eko 
nomieżnego. Czyżby nie 
przychodziło im do głowy, 
że gadaniem od rana do 
wieczora niewiele się na­
prawi i że można po pro­
stu „zagadać” to, co dzi­
siaj najważniejsze?

ZYGMUNT ROLA

We wszystkich naszych są 
dach ze świecą trzeba 
szukać spraw ukazują­

cych jak powstają „krzepiące” 
opracowania statystyczne, 
którym daleko do prawdy. W 
minionych trzech latach ani 
jedna osoba nie została w Pol 
sce skazana za przestępstwo z 
artykułu 22 (ustawy z 15 lute­
go 1962 roku o organizacji sta 
tystyki państwowej), który sta 
nowi:

„Pracownik organu administra­
cji, instytucji albo przedsiębior­
stwa państwowego lub społeczne­
go, który składa sprawozdanie sta 
tystyczne zawierające dane nie­
prawdziwe, wyrządzając przez to 
szkodę dla interesu społecznego 
lub gospodarczego podlega karze 
pozbawienia wolności do lat 3”.

Nikt nie uwierzy, że do 
urzędów statystycznych nie 
trafiają zakłamane sprawozda 
nia, które mogą się przyczynić 
do podjęcia wadliwych decyzji 
w planowaniu lub zarządzaniu. 
Dlaczego więc artykuł 22 usta 
wy z 1962 roku jest martwą 
literą prawa? Zamiast odpowie 
dzi przedstawmy sprawę 
dwóch dyrektorów ze Środy 

(Poznańskie), oskarżonych o 
przestępstwa ujęte w art. 266 
KK (poświadczenie niepraw­
dy*) p art. 22 wspomnianej 
ustawy. ■

W czerwcu 1977 roku kontro 
lerzy finansowi ujawnili, że 
Sredzkie Przedsiębiorstwo Bu 
downictwa Rolniczego wysłało 
do Zjednoczenia Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu i do 
Wojewódzkiego Urzędu Staty­
stycznego sprawozdanie, wyka 
zująće wykonanie w poprzed­
nim roltu robót wartości o po­
nad 10 min zł wyższej od rze­
czywistej. W rezultacie wyli­
czono 2.3 min złotych zysku, a 
ukryto stratę. Była to jedna z 
przyczyn zmian personalnych 
dokonanych w listopadzie 1977 
roku, na stanowiskach dyrekto 
ra PBRol. w Środzie i jego za 
stępcy do spraw produkcji. 
Przeprowadzona wówczas kon 
trola wykazała, że przedsię­
biorstwo „legitymuje się” wy 
konaniem robót budowlano- 
montażowych wartości 86 min 
złotych, podcza? gdy w rzeczy­
wistości to, co zrobiono warte 
jest 67 min.

W toku śledztwa jeden z

Fikcja sprawozdań a rzeczywistość

Niech dokumenty nie kłamią
kierowników zespołów budów, 
zeznał:

— Bez spisu z natury na pro 
tokolach dokonywałem wyce­
ny robót wyższej od rz^czywi 
stej. O tym, ze jest to kary­
godna praktyka i ja i inni 
kierownicy budów mówiliśmy 
na naradach wytwórczych i ze 
braniach partyjnych. Reakcja 
dyrektorów była taka: „nie 
może być przyjęte do wiadomo 
ści niewykonanie zadań olano 
wych”. ^Pracochłonność robót 
oraz brak materiałów i niedo­
statek sprzętu sprawiały, że 
zadań rocznych nie dało się 
zrealizować. Na papierze wy­
kazano jednak ich wykonanie, 
licząc ną to, że może kiedyś 
uda silę je odrobić...

Wobec kierowników budóyv 
prokurator umorzył postępowa 
nie karne uzasadniając to 
m. in. tym, że działali oni pod 

presją dyrektorów. Ci ostatni 
zasiedli natomiast na ławie 
oskarżonych. Co mieli do po­
wiedzenia?

— W grudniu 1975 roku 
nasza KSR nie przyjęła propo 
nowanych przez Zjednoczenie 
Budownictwa Rolniczego w 
Poznaniu wskaźników planu 
techniczno-ekonomicznego, bo 
były one niemożliwe do wyko 
nania. Tę decyzję zignorowało 
zjednoczenie i owe wskaźnik 
pozostały .Nadto jego dyrek­
torzy nie chcielii słyszeć, że pla 
ny nie są wykonywane. Za­
częliśmy więc naginać fakty w 
sprawozdaniach. Zjednoczenie 
musiało zdawać sobie z tego 
sprawę, skoro niektórzy jego 
dyrektorzy wizytowali w 
kwietniu 1976 roku fabrykę bu 
dowV domów, powstającą w 
Mieszkowie (Kaliskie). Wów­
czas pracowało tam bowiem 

przy robotach wykończenio­
wych nawet 120 ludzi, cho­
ciaż protokół o przekazaniu 
tego obiektu do użytku został 
podpisany 31 grudnia 1975 
roku...

Nierzetelne sprawozdaniax 
podpisywane przez oskarżo­
nych nie spowodowały osiąg­
nięcia przez kogokolwiek ko­
rzyści materialnych, przeto 
Sąd Rejonowy w Środzie uznał 
za stosowne warunkowo urno 
rzyć postępowanie wobec tych 
oskarżonych i zobowiązać ich 
do wpłaty po 10 000 złotych na 
rzecz Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej.

Wyrok ten został uchylony 
przez Sąd Wojewódzki w Po­
znaniu. Oto fragment uzasad­
nienia:

„Prokuratura umorzyła postępu 
wanie wobec osób podległych o- 
skarżonym (to jest wobec kierow 

ników budów t- przyp. red.) a 
bezpośrednio odpowiedzialnych za 
przedkładanie niewłaściwych spra 
wozdań jedynie dlatego, że dzia­
łały one zgodnie z zaleceniem 
oskarżonych, a równocześnie nie 
uznała za konieczne zastosować 
wobec tych ostatnich takich sa­
mych kryteriów, chociaż mówili 
oni wiarygodnie o swoim działa­
niu pod naciskiem członków dy­
rekcji zjednoczenia (...) Wyrokowa 
nie w tej sprawie będzie możliwe, 
gdy odpowiedzialnością karną zo­
staną objęci ci wszyscy, którzy 
nie tylko tolerowali przedstawio­
ną przez oskarżonych fałszywą 
sprawozdawczość, ale również pro 
wadzenie jej zalecali, a często 
swoim zwierzchnim autorytetem 
wymuszali...”

Sąd Wojewódzki przekazał 
sprawę prokuraturze, by roz­
szerzyła postępowanie, jednak­
że ona warunkowo je umorzy 
la i zobowiązała oskarżonych, 
do wpłaty po 5900 złotych na 
rzecz PKPS. Postanowienie 
t0 stało się prawomocne na po 
czatku tego roku, a więc po 
upływie... dwóch lat i 6 miesię 
oy od wykrycia fałszowania do 
kumentacji. Mimo tak długie-

Dokcńczenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK
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TAK BYŁO
Nawiązując do artykułu w 

^Głosie” z pt.'„Małe
mięso duża sprawa” jestem 
także tego samego zdania. Po 
dhodzę z małego (7 ha) gospo­
darstwa. Było nas 3 braci i 3 
siostry. Pamiętam, że mieliś­
my kury, gęsi, kaczki, indyki 
świnie, owce, krowy i .konie. 
Jako dzieci musieliśmy drób 
ny inwentarz pasać na ro­
wach, dróżkach, łąkach, bo 
ten drobny inwentarz używi 
Się ziarnkami, trawą, chwastu, 
mi, dodawało się do podkar- 
ńiienia trochę ziarna, czy śru 
ty. Zawsze było w domu świe 
że mięso, jajka, czy mleko 
na stół. Pamiętam, że trawy 
były koszone również na 
wszystkich przydrożnych ro­
wach śródpolnych. (2344)

A. BADOWSKI — Poznań

KAŻDY Z NAS BĘDZIE...
Jestem w wieku, w którym 

poważnie zaczyna- się myśleć 
o zbliżającej się (dostrzegam, 
że lata w starszym wieku le- 

znacznie szybciej, niż w 
młodości) emeryckiej przysz­
łości: jak się.wtedy będzie ży 
ło i „za ile?” Drastyczne u- 
twierdzenie zasadności tej mo 
jej troski wyraził w „Polity­
ce” z 20. IX w rubryce „Li­
sty do redakcji” pewien czy 
telnik z Krakowa. Pisze on, 
żę chociaż przeszedł na eme­
ryturę dopiero w 1977 r., już 
odczuwa różnicę w kosztach 
utrzymania. W stosunku do 
płacy sprzed trzech lat, na 
tym samym stanowisku jego 
następca zarabia prawie o 
100 procent więcej i — co tu 
dużo mówić — prawie też o 
tyle wzrosły w tym okresie 
koszty utrzymania, a emery­
tury? Ma nastąpić stabiliza­
cja, a dokładniej — czasowe 
zamrożenie cen na artykuły 
pierwszej potrzeby. Dobrze, 
że tak, ale ten krakowianin 
obecnie znalazł się bardzo 
„do tyłu” i należy już także 
do a starego portfela”. Czy te 
go się spodziewał, idąc na e- 
ineryturę po 41 latach pracy? 
A eo mówić o tych, którzy 
znajdują się na tym „państwo 
wym garnuszku” od lat wie­
lu?

Zapowiedziana w prasie pod 
wyżka rent i emerytur od 1 
stycznia 1981 roku, świadczy, 
że o tej grupie ludności nie 
zapomniano; trzeba by chyba 
jednak w jakiś sposób zagwa 
rantować emerytowi i renciś 
cie, że ich pobory z biegiem 
lat znowu nie staną się nie­
współmierne w stosunku do 
wieloletniego wkładu pracy i 
do aktualnej sytuacji ekono­
micznej kraju. Warto i trzeba 
o tym sygnalizować — w koń 
cu każdy z nas będzie kiedyś 
emerytem.

ZDZISŁAW K. — Poznań
WODA (TYLKO NA 

RACHUNKU) CIEPŁA 
Mieszkam na Osiedlu Pow 

stań Narodowych w Pozna­
niu. Gdy się wprowadzałem, 
cieszyło mnie, że są krany z 
zimną i ciepłą wodą. Za ciep­
łą wodę płaci się co miesiąc 
określoną kwotę. Niestety, już 
od dłuższego czasu nie można 
się kąpać ani myć naczyń, bo 
woda wciąż jest zimna. Nie­
raz tylko w nocy płynie ciep­
ła. Wi?c jak to jest? Spółdziel 
nia egzekwuje określoną kwo 
tę, nie dając w zamian ciep­
łej wody? Jeżeli oszczędza się 
w ten sposób ciepłą wodę, to 
przecież trzeba było podać do 
wiadomości czas, kiedy moż­
na korzystać z ciepłej wody.

dr JÓZEF B. — Poznań
NAWIERZCHNIĘ ' 
NAPRAWIONO

W związku z opublikowa­
nym w „Głosie” listem czytel 
niczki pt. „Grozi wypadkiem 
(chodziło o stan nawierzchni) 
Zarząd Dróg i'Mostów w Po? 
naniu wyjaśnia , że jej napro 
wa przy wjeździe na wia 
dukt w Osiedlu Oświecenia 
została przeprowadzona. (1567) 
inż. JANUSZ CHMIELEWSKI

dyrektor

lżejszej muzyki
ROZMOWA Z

Dlaczego po ukończeniu 
wyższej szkoły muzycz 
nej w klasie puzonu, 

zdecydował się pan zajmować 
muzyką rozrywkową? Czy dla 
tego, iż w tej dziedzinie łat­
wiej można się wyróżnić, zdo 
być popularność?

— Nie. Chociaż to prawda, 
że w muzyce rozrywkowej 
prędzej można zrobić tak zwa 
ną karierę. Szczególne zainte­
resowania tą muzyką przeja­

Fot. — T. Tomaszewski

wiałem od dawna; jako chło­
pak grywałem do tańca, póź­
niej z kolegami z liceum — 
trochę jazzu i muzyki półkrew 
nej, także na imprezach estra 
dowych. W szkołach muzycz­
nych uczyłem się różnej mu­
zyki — od barokowej przez 
klasyczną, romantyczną po 
współczesną. Właśnie współ­
czesna, a szczególnie jej ,jlźej 
sza” odmiana, jest mi najbliż

ALEKSANDREM MALISZEWSKIM
przyniósł na którąś lekcję ten 
drugi instrument i zaproipono 
wał, abym spróbował zagrać. 
I wtedy zapadła decyzja. Zresz 
tą nie najgorsza, bo ,pctznańs 
ka szkoła puzonu” należy do 
dobrych. Kiedy jednak w 
czasach studenckich zacząłem 
grać w zespole Jerzego Milia 
na, poczułem, że potrafię coś 
więcej niż„ tylko wykonywać 
swoją partię zapisaną w par-

muzyce rozrywkowej autor o-

tyturze. S komponowałem
pierwszy utwór. Spodobał się 
innym. Kolejne — też. To two 
rżenie sprawiało mi radość i 
sprawia coraz większą. Nie­
którym wykonawcom chyba 
również.

A nawiązując do podtekstu 
pytania: nie wierzę, aby kom­
ponowania można się było 
nauczyć na studiach; tam jest 
jedynie sposobność, by przy­
swoić sobie na przykład for­
mę. Lecz cechami konieczny­
mi do pisania muzyki są: wy 
obraźnia i wewnętrzna potrze 
ba utrwalenia na papierze nu 
towym własnych odczuć arty 
stycznych. Tego nie sposób 
nauczyć się na zajęciach w u- 
czelni. '

— Z rzadka wychodzą spod 
pańskiego pióra klasyczne prze 
boje. Świadomy to sposób pi­
sania czy może brak szczęścia 
albo łatwości w wymyślaniu 
melodyjnych szlagierów?

— Przede wszystkim piszę 
muzykę instrumentalną, w któ 
rej — w moim odczuciu y 
melodyjnotść jest sprawą wtór 
ną. A piosenki komponuję aa 
zamówienie określonych wy* 
konawców. Od pewnego czasu 
nie są to jednak wokaliści hi 
biący utwory potd publicz-
ność (na przykład:Stanisław 

sza. Po prostu czuję, że w . Sojka, Wojciech Skowroński, 
tym gatunku mogę najlepiej Hanna Banaszak). Staram się
się wypowiedzieć, stworzyć coś 
czego wykonywanie sprawia 
przyjemność gronu muzyków, 
niektórym polskim solistom, 
piosenkarzom i chyba podoba 
się publiczności...

—... dowodem liczne nagro­
dy, trofea w rozmaitych kon­
kursach i plebiscytach, czoło­
we miejsca, na listach przebo 
jów. Jak został pan kompozy­
torem? Sądząc po kierunku 
studiów, nie tworzenie lecz 
wykonywanie muzyki pana 
bardziej interesowało?

— No, niezupełnie, albo ra 
czej — do czasu. O wyborze 
puzonu zadecydował trochę 
przypadek. W ostatniej klasie 
podstawowej szkoły muzycz­
nej nauczyciel fortepianu, gra 
jący równocześnie na puzonie,

komponować w stylu odpowia 
dającym zainteresowaniom 
tych wykonawców. Myślę, że 
gdybym zechciał stworzyć ty 
potwy ezyli łatwy, melodyjny 
szlagier, napisałbym go. Tak 
jak na przykład z premedyta 
cją uczynił to Piotr Figiel, 
tworząc piosenkę ..Dwadzieś­
cia lat, a może mniej”. Lecz 
nie odczuwam na razie takiej 
potrzeby: ani artystycznej, ani 
finansowej.

— Słuchając pańskich utwo 
rów można odnieść wrażenie, 
że ogromne znaczenie ma w 
nich aranżacja. Zresztą tę sfe 
rę szczególnych pańskich za­
interesowań .artystycznych po 
twierdza tytuł „Aranżera ro­
ku” przyznany w plebiscycie 
radiowego Studia Gama. W

nie kłamią

Listy krótkie 1 rzeczowe m# 
Ją większe szanse druku Ano­
nimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania k- 
respondencji Adres: „Ok
Wielkopolski” skrytka noc?
towa 1074, 60-959 Poznań

Literatura współczesna 
jest ciągle przez czytel 
ników konfrontowana z 

rzeczywistością, którą prag­
nie uchwycić, przedstawić. 
Ta konfrontacja dochodzi, 
szczególnie do głosu w mo­
mentach r wyjątkowych, kiedy 
nagłemu zachwianiu ulegają 
dotychczasowe proporcje i 
zmienia się nagle miara rze 
czy, do jakiej zdołaliśmy przy 
wyknąć, z którą potrafiliśmy 
się oswoić. To samo doty­
czy zresztą filmu o tematyce 
współczesnej. Dlatego być 
może niedawny przegląd fil­
mów polskich mógł niejedne 
go rozczarować, a filmy u- 
chodzące do niedawna za 
wyjątkowo odważne, porusza 
jące najistotniejsze proble­
my dzisiejszej Polski — stały 
się z dnia na dzień o wiele 
mniej ważne, prawie — zde- 
aktualizowane.

A przecież także czytelnik 
. poszukuje w książkach pol­

skich pisarzy współczesnych 
nie tylko rozrywki, ciekawej 
fabuły, przygód, lecz usiłuje 
poprzez karty współczesnej 
prozy dowiedzieć się czegoś 
o własnym kraju, o świecie, 
w którym żyje, o ludziach, z 
którymi się na co dzień spo­
tyka. I co znajduje? Trzeba 
powiedzieć, że pod tym wzclę 
dem „świat przedstawiony"

naszej prozy bywa niezwykle 
kaleki, stoi poniżej doświad­
czeń przeciętnego czytelnika, 
nie daje wielkich syntez ani 
diagnoz. Wszelkie „niedo..." 
bywają wyjątkowo widoczne 
i wręcz zawstydzające przy 
próbach podejmowania cen­
tralnej problematyki społecz 
nej i politycznej, gdyż w ta­
kich akurat sytuacjach naj­
mniejszy fałsz każę zakwe-

pracowania często bywa głów 
nym twórcą sukcesAi, nierząd 
ko on wnosi główne wartości 
do utworu...

—... Jest też często ważniej 
szy od kompozytora. Ileż to 
razy opracowanie, a nie sama 
melodia, decyduje o ostatecz­
nym kształcie artystycznym, 
o powodzeniu piosenki?

— Aleksander Maliszewski 
— wykonawca, od dawna nie 
jest puzonistą. Częściej zasia 
da przy instrumentach klawi 
szowych, a od ponad roku sta 
je za pulpitem dyrygenckim 
jako szef orkiestry. Czy jako 
kapelmistrz-samouk nie oba­
wia się pan publicznej kon­
frontacji w tej roli z bardziej 
wyrobioną publicznością albo 
z fachowcami?

— Grając w innych zespo­
łach, chciałem mieć własny”, 
dla którego mógłbym two­
rzyć i który wykonywałby lu 
bianą przeze mnie muzykę 
Kiedy zespół już powstał 
marzyła mi się praca z coraz 
większym składem, wreszcie 
— z orkiestrą, z którą można
muzykować najpełniej, 
piej. Gdy to pragnienie 
14 się przystąpiłem do 
nad sobą, poznając w 
szczegółowo możliwości 
stkich instrumentów,

najle- 
ziści- 
pracy 
miarę
wszy 
ucząc

się dyrygowania i trochę... 
psychologii. Umiem porozu­
mieć się z muzykami. I to
chyba najistotniejsze, 
mi się, że radzę sobie

Zda je 
z tym

coraz lepiej może więc wkrót
ee odważę się stanąć przed
wielkim zestawem wykonaw- 
ców._

— Orkiestra „Alex Band” 
jest coraz bardziej popularna 
i Ceniona także przez znaw­
ców. Nie osiągnęliście chyba 
jednak jeszcze poziomu, który 
odpowiadałby waszym dąże­
niom?

— Nd razie wciąż wspólnie 
się .uczymy, wzajemnie spraw 
dzamy nasze możliwości. Rok 
pracy to niewiele jak na zes­
pół orkiestrowy, to za mało, 
by osiągnąć dużą sprawność 
warsztatową. Chdciaż^gra się 
nam razem coraz lepiej, mę­
czy mnie świadomość, że. to 
co gramy jest w jakiejś mie­
rze podobne do „produkcji” 
innych orkiestr — europejs­
kich czy amerykańskich. Mo<- 
że uda nam się osiągnąć coś 
autentycznie nowego w tej mu 
zyce?

Rozmawiał
WOJCIECH NENTWIG

„margines społeczny", będą 
cy zazwyczaj azylem ludzi 

' nieudanych, wykolejonych,
których 
kładem 
krach i 
to być

życie nie jest przy- 
na sukces, lecz na 
porażkę. A że mogę 
również tematy wiel-

kiej, wspaniałej literatury, 
nie tylko „małego realizmu" 
— świadczy chociażby pisar 
siwo Fiodora Dostojewskie­
go. Oczywiście, że nazwisko

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Dokończenie ze *tr. 3 
go okresu, organy ścigania 
przestępstw nie ustaliły, jaką 
rolę odegrali w tej sprawie 
dyrektorzy Zjedno­
czenia. Zapewne brały pod 
uwagę to, że jego kierowni­
ctwo tłumaczyć się będzie dzia 
fantem pod presją minister­
stwa. A to już zbyt wysokie 
orogi...

Podłożę nierzetelnej sprawoz 
dawczości — jak pokazuje ta 
sprawa — to deformacja życia 
gospodarczego i społecznego: 
nierealność planów, ubezwłas 
nowolnienie (przez zjednocze­
nia przedsiębiorstw), nielicze­
nie się z samorządem robotni­
czym, no ii tworzenie urzędo­
wego optymizmu. Te zjawiska 
odstręczają też organy kontrol 
li i ścigania przestępstw do 
czynienia użytku z przepisów 
dotyczących fałszowania doku 
mentacji i sprawozdawczości. 
W rezultacie kształtuje się de 
moralizująca praktyka: tylko 
nieliczni, i to zazwyczaj sza- 
raczkowie, odpowiadają za ta­
kie upiększanie faktów, któ­
rego oczekują ich zwierzchni­
cy.

Do tych uogólnień upoważ­
nia nie tylko sprawą' dwóch 
dyrektorów ze Środy, ale ii ana 
liza dokonana przez Departa­
ment Spraw Karnych Mini­
sterstwa Sprawiedliwości. Jego 
badania objęły przestępstwa z 
artykułu 266 KK (poświadcza 
nfe nieprawdy) ponad 100 
osób, prawomocnie skazanych 
w latach 1977—1978. Wykaza­
ły zaś jeszcze, że fałszowanie 
danych — także tych służących 
osiąganiu korzyści material­
nych — bywa swoistą niwela­
cją błędów w polityce ekono­
micznej. Tak działo się na 
przykład w leśnictwie. Syste-

matycznie zwiększano plany 
tak zwanego pozyskiwania 
drewna, a zarobki zatrudnio­
nych w tej gałęzi gospodarki 
były wyjątkowo niskie i lu­
dzie zaczęli rezygnować z pra 
cy. Skłoniło to niektórych leś­
niczych do podwyższania wy­
nagrodzeń w wyniku fałszowa 
nia dokumentacji i sprawozda 
wczości.

Badania, które przeprowa­
dziło Ministerstwo Sprawfedli 
wości i wynikające z nich 
wnioski! o konieczności zmian 
systemowych w gospodarce 
były w Poznaniu dyskutowane 
przez członków wojewódzkiej 
organizacji Zrzeszenia Prawni 
ków Polskich. A teraz są one 
przekazywane większym zakła 
dom pracy. Może będą tam po 
mocne w usuwaniu przyczyn 
fałszowania statystyki — zja­
wiska, którego nie sposób dłu 
żej tolerować. Jest to prze­
cież wzajemne okłamywanie 
się, które rodzi nie tylko błęd­
ne decyzje społeczno-gospodar 
cze. Również cynizm u tych, 
którzy parają się tymi prakty 
kami. A szerokie kręgi społe­
czeństwa — porównując po­
myślne statystyki z niepokoją 
cą rzeczywistością tracą zaufa 
nie do władz i wiarę w sens 
swojego działania.

MICHAŁ ŁUCZAK
*) Od różnych okoliczności — 

m. in. od wartości zagarniętego 
mienia — zależy czy fałszerz do­
kumentacji gospodarczej będzie od­
powiadał z artykułu 266 KK (obej 
mującego zresztą także podrabia­
nie świadectw 1 dyplomów) czy 
też z innych artykułów dotyczą­
cych przywłaszczeń, W 1976 roku 
w całym kraju za przestępstwa 
ujęte w art. 266 KK zostało skaza 
nych 915 osób, a W 1978 — 822 oso 
by.

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

GARDEROBA
/uź wszyscy sę wewnątrz.
W Garderobie
wiszą na haczykach maski — 
uśmiechnięte,
ponure
i te bez wyrazu.
Proszę oddać maskę do Garderoby! - 
Krzyczy pan Szatniarz 
do spóźnionego gościa.
No, cóż — za jedną złotówkę 
trzeba pokazać twarz 
i pod płaszczykiem szczerości 
choć parę godzin być sobą. 
Ale co to za awantura?
Ktoś przez omyłkę odebrał cudzą maskę . 
i poszedł do domu.
Kim jesteś, nieuważna maseczko? — 
Pyta pan Szatniarz 
zupełnie retorycznie.

dalekich od jakiejkolwiek iz 
prezentatywności, można bez 
oporów polecić czytelnikom? 
Oczywiście „Biłka" Jarosła­
wa Iwaszkiewicza (Wydaw­
nictwo Literackie 1980 r.), 
wzruszającą opowieść o sta 
rym koniu, o obrazie Oraz o 
ich właścicielu, Ignacym. 
Rzecz ta, dająca się bez tru 
du zestalić z „Naszą szka­
pą" Konopnickiej, zaświad-

Witraże polskie
stionować cały obraz. Być 
może z tego powodu Stefan 
Żeromski z jednej strony, a 
z drugiej strony Juliusz Ka- 
den-Bandrowski czy Tadeusz 
Dołęga Mostowicz mogę na
dal imponować, być 
ścignionym wzorem, 
flażem i zwierciadłem 
wym jednak, a jakże) 
szych konfliktów...

Toteż wydoje się, że 
kowo największg siłę

niedo- 
kamu- 
(krzy- 

dzisiej

stosu n 
i szan

sę przetrwania posiada lite 
ratura „krótkiego horyzontu", 
opowiadająca o tzw. przecięt 
nych ludziach, o ich zwykłyrp 
losie lub sięgająca po tzw.

to traktuję tu wyłącznie ja­
ko hasło wywoławcze.

W każdym razie, czytając 
ostatnio dosyć dużo książek 
współczesnych autorów pol­
skich, a przy tym — sporo 
nowości i wznowień, z więk 
szę niż dotychczas uwagę
sięgałem po 
łatwo byłoby 
nem powieści 
po wycinkowe 
ne relacje z 
egzystencji, 
sów i dna.

pozycje, które 
opatrzeć mia- 
obyczajowych, 
lecz realistycz 

szarej ludzkiej 
z jej margine-

Co zatem z
przypadkowych

moich lektur, 
jak zwykle i

cza tylko w ten sposób swo­
je dalekie powinowactwa. 
Jest przy tym równie drapież 
na, gdy okazuje się, że mło 
dziutka Helenka pragnie u- 
szczęśliwić swego wujka — 
pozbawiając go umiło- me­
go obrazu i to wtedy aku­
rat, gdy zdechł koń Biłek. 
Nic też nie traci ze swoich 
walorów czytany na nowo 
Marek Nowakowski, który 
wydał w ostatnim roku dwie 
książki: „Gdzie jest droga 
na Walne?" oraz „Chłopak 
z gołębiem na głowie". Je­
go ostre widzenie rzeczywis­
tości przesuwane niekiedy

do sytuacji ekstremalnych 
— sprawdza się nagle i oka 
zuje się tym bardziej rzetel­
ne, wyczulone na istotne, 
sprawdzalne fakty, a nie na 
przyjmowane uprzednio zało­
żenia. Przekonuje również 
Stanisław Horak swoją powie 
ścią pt. „Cena ciszy". Poka 
zując małe problemy, nieważ 
ne konfilkty — pisarz daje 
jednak wyraz niepokojom lu­
dzi spętanych określonymi 
konwenansami moralno-oLy- 
czajowymi. Mówi też tak try 
wialną już dzisiaj prawdę, 
udowodnioną wydarzeniami 
ostatnich tygodni, że jakże 
często pod powierzchnią prze 
Giętnych, nijakich wręcz 
spięć i zatargów dają o so- 

, bie znać problemy ukryte i 
głębsze, wybuchające nie­
oczekiwanie z niespodziewa 
nq siłą.
. Miło, że do tych prozator 
skich lektur, sprawiających 
prawdziwą satysfakcję' do­
łączyć można również opo­
wiadanie Czbsława Michnia- 
ka, publikowane w lipcowym 
numerze „Twórczości". I tu- 
taj pisarz, dobrze wsłucha­
ny w środowisko robotnicze, 
ukazuje właśnie te sprcwy,. 
no pozór dorobne, w fabry­
ce grożące lada chwila po­
tężną awarią.

JÓZEF RATAJCZAK
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Z prasy, niemal co dzień, 
dowiadujemy się o zamia 
rach występowania z 

CRZZ coraz to innych związ­
ków zawodowych. I tak odstą­
pienie zapowiedziały: Związek 
Zawodowy Marynarzy i Por­
towców, Pracowników Przemy 
słu Budowlanego, Związek Na 
uczycielstiya Polskiego, Zwią­
zek Zawodowy Pracowników 
Łączności, Pracowników Spół­
dzielni Pracy, Hutników, Trans 
portowców i Drogowców, Książ 
ki, Prasy, Radia i Telewizji i 
inne. Niektóre zarządy główne 
związków ogłosiły się też przy 
tej okazji „samorządnymi i sa­
modzielnymi”.

Ludzie są zdezorientowani. 
Pytają: co to właściwie zna­
czy? Czyżby — jak mówią nie 
którzy — działalność rozłamo­
wa? Może zapowiedź akcesu 
do nowych niezależnych związ 
ków zawodowych? Czy może 
— przeciwnie: manewr formal 
ny, mający na celu odciągnię 
cie od nich ludzi? Oraz: co się 
właściwie dzieje z ruchem no­
wych, niezależnych związków?

Zacznijmy od wyjaśnienia. 
Tylko krajowy zjazd — naj­
wyższa władza każdego związ 
ku — może uchwalić wystąpię 
nie z dobrowolnego zrzesze­
nia, jakim jest Centralna Ra­
da Związków Zawodowych. 
Obecnie więc mamy do czynie 
nia tylko z zapowiedziami (z 
wyjątkiem marynarzy i por­
towców; cl są już po swoim 
zjeździe), z którymi wystąpiły 
prezydia zarządów głównych 
poszczególnych związków; w 
kilku wypadkach decyzje te 
zostały już potwierdzone u- 
chwałami plenarnych zebrań 
zarządów. Z informacji, jakie 
zdołałem zebrać, wynika, iż żą 
dania związkowców zerwania 
więzów z CRZZ są tak pow­
szechne, że decyzje krajowych 
zjazdów (mających odbyć się 
w najbliższym czasie) wydają 
się łatwe do przewidzenia.

Przyczyny ogólnej niechęci 
związkowców do ich zrzesze­
nia nietrudno odgadnąć. CRZZ 
w powszechnej opinii, prze­
kształciła ^ię z biegiem lat z 
centralnego reprezentanta in­
teresów poszczególnych związ­
ków branżowych — w instan­
cję nadrzędną, zarządza­
jącą związkami, w sposób ar 
bitralny i biurokraktyczny za 
razem. Jej aparat administra­
cyjny, a także aparat woje­
wódzkich rad związków zawo 
dowych, ingerował w sposób 
niedopuszczalny w kompeten­
cje wybieralnych władz związ 
kowych — zarządów głównych 
i rad zakładowych. Proces ów 
nasilił się od czasu likwidacji 
okręgowych zarządów związko 
wych; pojedyncze rady zakła­
dowe, które pozostały na pla­
cu, nie były partnerami dla 
WRZZ i łatwo poddawały się 
ich komenderowaniu. CRZZ 
decydowała właściwie o wszy 
stkim; począwszy od tego, że 
sama określała swój udział w 
funduszach składkowych, któ 
ry musiał jej być przekazywa­
ny przez poszczególne związ­
ki (a był to udział niemały, kil 
kunastoprocentowy) — skoń­
czywszy na instrukcjach wy­
borczych (jak ta, np. ograni­
czająca liczbę kandydatów, 
zgłaszanych z sali do najwy­
żej 15 procent liczby kanćlyda 
tów rekomendowanych przez 
ustępujący zarząd). W pew­
nym zarządzie głównym opo- 
wiedziano mi o wypadku żaka 
zania przez CRZZ odbycia ze­
brania plenarnego zarządu, a 
to z tej racji, że... zarząd nie 
uzgodnił tego z instruktorem.

Wynikiem tego stała się pod 
rzędność zarządów głównych i 
większości rad zakładowych; 
były one w rzeczywistości oce 
niane przez CRZZ i WRZZ i 
od nich, a nie od swych człon 
ków czuły się zależne. Ze swej 
strony zaś, CRZZ przeobraziła 
się (faktycznie, bo nie forrńal 
nie) w rzecznika racji admini 
stracji państwowej i przekaź­
nik jej instrukcji.

Pretensji-związkowców wo­
bec zrzeszenia nie spisałbym 
na wołowej skórze, na wylitza 
nie ich brak miejsca. Ograni­
czę się do ostatniej, która, 
jak się zdaje, przeważyła sza­
lę: całkowitej bierności CRZZ 
orsz wojewódzkich rad w cza 
sie strajków* przerywanej je-

dynie w paru przypadkach dru 
kiem niemądrych ulotek. W 
chwilach wielkiej próby, naj­
wyższa instancja związkowa 
oraz jej działacze skompromito 
wali się ostatecznie. Nie rozwa 
żarn tu ich winy ani nie okre­
ślam niewątpliwego w niej u- 
działu tych, którzy tak Cent- 
tralną Radę ustawili. Chcę na 
tomiast z całym naciskiem 
stwierdzić, iż całkowitej kom 
promitacji uległa przede wszy 
stkim koncepcja rządzenia 
ciałami samorządowymi, prak 
tyka koncentracji władzy — 
sprzecznej zresztą ze statutem 
— koncentracji środków matę 
rialnych, dominacji etatowych 
instruktorów nad zarządami.

Nic też dziwnego, że obser­
wujemy teraz odruch żywioło­
wego protestu: . wymarsz 
związków ze zrzeszenia, a w 
niektórych wypadkach prze­
marsz całych zakładowych or 
ganizacji związkowych pod 
sztandary nowych związków, 
które mianowały się niezależ 
nymi. W chwili, gdy to piszę, 
zapowiedziało swe odstąpienie 
od CRZZ (lub już od niej od­
stąpiło) 11 związków na 23 ist­
niejące. W chwili, gdy niniej­
sze ukaże się drukiem, być 
może w zrzeszeniu nie będzie 
już nikogo...

Toteż z niewielką tylko prze 
sadą można powiedzieć, że w 
CRZZ siedzą już na waliz­
kach. Jednocześnie jednak, nie 
tylko tu, można usłyszeć, że 
jakaś „czapka” nad związ­
kami jest niezbędna, jakaś 
wspólna reprezentacja absolut 
nie konieczna. Żaden rząd nie 
będzie przecież rozmawiał o 
sprawach dotyczących wszyst­
kich ludzi pracy z 23 związka­
mi po kolei. A więc — mówią 
— po okresie bezzrzeszenio- 
wym, potrzebnym choćby dla­
tego, by ludzie przekonali się, 
że tak jest bardzo niewygod­
nie, powstanie nowe zrzesze­
nie. Tak, jak robią swą krajo­
wą reprezentację Niezależne 
Związki Zawodowe. Oczywiś­
cie, będzie to zrzeszenie całko­
wicie odmienne od CRZZ...

Wróćmy jednak do pytania 
postawionego na wstę­
pie: co takie odstąpie­

nie od Centralnej Rady właś­
ciwie oznacza?

Otóż nic innego, jak ode­
branie przez zarząd główny 
utraconej samorządności. Tak 
więc, składane obecnie przez 
te zarządy deklaracje, iż związ 
ki ich będą obecnie samodziel 
ne i samorządne, oznaczają po 
prostu, że ruch związkowy po 
wraca do swych praw statutu 
wych; tylko tyle — i zarazem 
aż tyle. .Proces wymarszu z 
CRZZ nie jest przy tym, wed­
ług mego najlepszego rozezna 
nia, żadną inspirowaną odgór­
nie akcją. Aczkolwiek nie moż 
na mieć wątpliwości, że zarżą 
dy związków liczą również, iż 
rzeczona manifestacja odnowy 
powstrzyma wielu członków 
od zmiany przynależności or­
ganizacyjnej.

Rzecz jasna, samo wspomnia 
ne osiągnięcie nie wyczerpuje 
sprawy; zaczyna ją dopiero. 
Odzyskana samodzielność • za­
rządów głównych musi teraz 
zaowocować przywróceniem 
samorządności wewnątrzzwiąz 
kowej oraz samodzielności w0 
bec administracji państwowej, 
tak centralnej, jak terenowej.

Czy dzieła tego dokonają ci 
sami ludzie, którzy dotychczas 
kierowali ruchem? Na to py 
tanie dadzą odpowiedź krajo­
we zjazdy związkowców (...).

Jeśli o niezależne związki 
zawodowe chodzi, próby 
uchwycenia ich aktualnego 
rozmiaru mogą opierać się na 
dwóch elementach: Krajowej 
Konferencji w Gdańsku w któ 
rej uczestniczyli delegaci oko­
ło 2 500 zakładów pracy oraz 
liczbie nowo zarejestrowanych 
związków (ściślej mówiąc — 
wniosków zgłoszonych do reje 
stracji w Sądzie Wojewódzkim 
w Warszawie): 22 bm. wynosi 
ła ona 9- Były to wnioski do­
tyczące związków bądź o cha­
rakterze terytorialno-branżo- 
wym (na ogół z województw 

. południowych), bądź zakłado­
wych (olsztyńskie, elbląskie), 
bądź wreszcie mieszanym. Licz 
by te mogą rosnąć ale mogą i

maleć. W zarządach związków 
branżowych mówią, iż bardzo 
wielu pracowników zgłosiło 
akces do niezależnych związ­
ków zawodowych nie występu 
jąc jednak ze swych macierzy 
stych organizacji; zajmują oni 
pozycję wyczekującą — co zro 
zumiałe w ogólnym braku ro 
zeznania nowo kształtującej 
się rzeczywistości. We wszyst­
kich zarządach głównych, któ 
re odwiedziłem wyrażano prze 
konanie, że znaczna część 
owych niezupełnie zdecydowa 
nych pozostanie jednak w 
swych starych organizacjach. 
Ich obecne działania są reak­
cją na dotychczasowy styl pra 
cy związkowej, zbiurokratyzo 
wanie związków, brak moż­
ności (lub chęci) rzetelnej obro 
ny interesów swych członków, 
są wyrazem protestu przeciw 
nieskuteczności działań i nie­
kompetencji ludzi w zarzą­
dach. Gdy związkowcy zoba­
czą — mówiono mi — jak 
można działać po nowemu, gdy 
załogi wybiorą do władz tych, 
do których mają pełne zaufa 
nie, gdy poezują się rzeczy­
wiście samorządni — dokonają 
właściwego wyboru.. I druga 
rzecz: ruch związkowy ma z 
natury rzeczy charakter bran 
żowy, wynika z jedności in­
teresów ludzi pracy, intere­
sów określonych przez profe­
sję bądź miejsce ich pracy. 
Najznakomitsze tradycje pól- 
skich związkowców wiążą się 
z organizacjami branżowymi, 
jak np. Związkiem Nauczy­
cielstwa Polskiego. Więzi ta­
kiej nie mogą stworzyć związ 
ki terytorialne, grupujące pra 
cowników wszelkich zawo­
dów i branż, a tym bardziej 
takie, jak np. NZZ „Mazow­
sze”, do którego akces zgłosili 
ludzie z najróżniejszych zakła 
dów i różnych części Polski. 
Również ten czynnik oddziały 
wać będzie na korzyść starych 
związków. Mało przecie kto, 
słyszę, oddał swą legitymację 
związkową.

Rozumowanie wydaje się 
słuszne. Z drugiej strony 
jednak niewykluczone, iż 

wielu waha się zj wystąpie­
niem ze swego starego związ­
ku w obawie utraty licznych 
świadczeń socjalnych, których 
związki zawodowe są szafa­
rzem. Nieświadomość materii 
jest powszechna, trzeba więc 
wyjaśnić. W grę wchodzą trzy 
rodzaje funduszów:

1) Zakładowe, idące w cię­
żar kosztów przedsiębiorstwa, 
jak fundusz socjalny (wyciecz 
ki, wczasy itp.) i mieszkanio­

II/ ramach pourlopowych
•* zaległości przeczytałem 

sobie tekst rozmowy, zamiesz­
czonej w „Perspektywach” (nr 
571) pod obiecującym tytułem 
„Jacy są młodzi zdolni?”. Nie 
będąc młodym zdolnym, chcia 
łem się dowiedzieć, co poza 
sklerozą grozi mi w przyszłoś, 
ci, od młodych i zdolnych uza 
leżnionej, czemu zaprzeczyć 
się nie da.

Rzecz dotyczyła filmu poi. 
skiego, a swe opinie prezento­
wało trzech reżyserów, którzy 
zadebiutowali w filmie fabu­
larnym w ostatnich miesią­
cach. Jak wypadało, panowie 
debiutanci co nieco ponarze­
kali na zły los. „Bardzo długo 
nie dopuszczano nas do robie­
nia filmów” — skarży się je­
den z nich, mający lat 25. 
— „Na pewno już nigdy nie 
zrobię tego filmu, który zro­
biłbym 5 lat temu” — zauwa­
ża melancholijnie i konkludu 
je, że „jest" to dla mnie duża 
strata”. A drugi uzupełnia: 
„Chociaż zyskujemy pewną 
dojrzałość i świadomość, coś- w 
nas bezpowrotnie ginie”.

Zrobiło mi się smutno i po­
stanowiłem napić się herbaty. 
Już nigdy. Jak to okrutnie 
brzmi... Młody zdolny stwier­
dza wprawdzie, że jest to jego 
strata, ale nie można przecież 
wykluczyć, iż ten niepowstały 
film byłby przypadkiem arcy­
dziełem. A w takim przypad. 
ku stratę poniosłem także ja, 
co mnie zdenerwowało, bo nie 
lubię tracić bez winy. Ale co 
tam ja — stracić mogła cała 
polska kultura a może nawet 
świat, naszego bilansu dewizo 
wego nie licząc. Jacy to my 
jesteśmy loredni i głupi — 
myślałem z odrazą, sypiąc her. 
batę do czajniczka. — Patrzy­
my spokojnie jak owo „coś” 
ginie i to bezpowrotnie, a jed 
nocześnie narzekamy, że arcy 
dzieł brak. To- okropne. Pew­
nie dzićje się tak dlatego, że 
takie stare pryki jak Wajda i 
inni nie dopuszczają. Ale nie, 
młodzi zdolni w cytowanej roz 
mowie wyrażają się o Waj­
dzie i innych z uznaniem i 
tylko mimochodem zaznaczają, 
że „starawe jest to kino pol­
skie — kino profesjonałów”. 
Gr^nt, o brak zawiści pokole 
niowej. Zwłaszcza że również 
„debiutanci zawodzą”, jak nad 
mienia jeden z młodych, ma­
jąc na myśli zapewne swych 
kolegów.

Z dalszej lektury dowie­
działem się, iż „dzięki robieniu 
filmów nie dojdzie się do pie­
niędzy”, co mnie' ucieszyło, 
bom jest człowiek nieco za­
zdrosny, a poza tym dochodzę

wy —• czerpią z nich wszy­
scy pracownicy przed­
siębiorstwa, niezależnie od te 
go, czy są członkami związ­
ku zawodowego czy nie. Ra­
da Zakładowa ma jedynie 
wpływ na kierunki i sposób 
wykorzystywania tych pienię­
dzy — obecnie będą nań wpły 
wały wspólnie zarządy wszyst 
kich organizacji związkowych 
działających w przedsiębior­
stwie.

2) Kasa zapomogowo-pożyć z 
kowa. Nie jest ona organiza­
cją związkową. Udziela poży­
czek z wkładów członkow­
skich. Związki natomiast kon 
trólują jej działalność; będą to 
teraz czyniły wspólnie.

3) Fundusze związkowe, pow 
stałe ze składek członków 
związku zawodowego. Pł&ci 
się z nich zasiłki chorobowe, 
pogrzebowe, z okazji urodzin 
dziecka itp. Do nich uprawnie­
ni są rzecz jasna tylko człon­
kowie danego związku, bo są 
to ich składkowe pieniądze. Wy 
stępując ze związku, traci się 
to prawo, a nabywa — w no­
wym związku, który z czasem 
dopracuje się swych własnych 
funduszy.

Nieporozumienia i konflikty 
narastające wokół nieznajo­
mości takich jak wyżej wy­
mienione . zasdd potwierdzają 
raz jeszcze prawdę o niezbęd 
nośći rzetelnej i wszędzie do­
cierającej informacji. Jej brak 
pogłębia zamieszanie wokół ca 
tego ruchu związkowego i prze 
dłużą stan niepewności. (...)

A. Moz.
(„Polityka” wr 39) 

nie do pieniędzy w tzw. nad. 
budowie — zawsze wydawało 
mi się czynnością moralnie 
dwuznaczną.

Interesujące są również 
zwierzenia młodych zddlnych 
na temat tzw. mąk twórczych: 
„za każdy film płacimy auten 
tycznie wysoką cenę”. W tym 
miejscu lekturę przerwałem, 
bo zagotowała się woda w im. 
bryku. Niemniej podkreślenie 
roli mąk tworzenia wydaje się 
mi bardzo istotne. Przeciętny 
człowiek, nawet młody, jeżeli 
już idzie do kina obejrzeć 
film, myśli sobie Bóg wie co, 
często wręcz wybrzydza, że 
film nudny i skopany; o tym 
natomiast, że reżyser się mę­
czył i ile go to kosztowało — 
to nie pomyśli ani przez chwi­
lę, tylko patrzy na ten ekran. 
Dobrze więc, że ktoś wresz­
cie rąbnął prawdę w oczy. Na- 

Tak sobie myślę

leżałoby jedynie rozstrzygnąć, 
na ile nasilenie owych mąk 
tworzenia wpływa na wynik 
procesu twórczego. Tu trzeba 
by spytać psychologa jakiegoś, 
ewentualnie poety, słowem 
kogoś bardziej wrażliwego 
niż felietonista. Bo ’ moim 
zdaniem grafoman również 
męki twórcze odczuwa i też 
go to sporo nerwów kosz­
tuje. Popijając herbatkę os­
trożnie, bo gorąca była, do­
szedłem do wniosku, że mę­
ki młodych reżyserów fil­
mowych są jednak o wiele 
silniejsze. Zważmy sprawiedli 
wie: do samodzielnej roboty 
nie dopuszczają, a jak- dopusz 
czą, to coś (talent chyba?) już 
gaśnie, forsy z tej roboty pew 
nie ledwo na sporciaki star­
cza, a na dodatek i publicz­
ność grymasili krytyka wy­
brzydza. Dno.

I tu nagle wpadła mi do gło 
wy myśl praibie odkrywcza. 
Skoro życie młodego filmowca 
jest aż tak denne, to czy nie 
lepiej zająć »ię na przykład 
kopaniem piłki albo hodowlą 
pomidorów pod folią? Nieste­
ty, odpada, bo — jak twierdzi 
jeden z młodych — robienie 
filmu jest czymś w rodzaju 
nałogu i „niczego innego nie 
mógłby robić. Jest to dla mnie 
rodzaj pewnej kompensacji i 
spełnienia marzeń”.

Marzeń lekceważyć nie wol 
no nawet felietoniście. Jakie 
to więc marzenia żywią mło­
dzi zdolni debiutanci filmowi? 
„Moim marzeniem jest — czy 
tam — żeby powstały filmy 
tak ciekawe i głębokie, że nie

Poziomo: 1 — miasto w Urn- 
brii, 5 — pies Odyseusza,' któ­
ry poznał swego pana po 20 
latach i padł martwy z ra­
dości, 8 — wyka. 9 — miasto 
nad rzeką Pennaru, 10 — lewy 
dopływ Radanu,. li — stępka, 
12 — uśpienie chorego za po­
mocą środków farmakologicz­
nych, 16 — miasto niedaleko 
Salerno, 17 — miasto we 
wschodniej części wyspy Siko- 
ku, 19 — but męski z cholew­
ką do kostek. 22 — miasto nad 
rzeką Inderagiri. 25 — miasto 
u źródła rzeki ValgeJogi, 27 — 
struś amerykański. 28 — mia- 
sto,pomiędzy górami Kocaka- 
trań i Madra. 32 — poczekal­
nia dla statków 33 — miasto 
w Górach Zielonych, 34 — 
miasto nad rzeką Domodar. 35 
— prawy dopływ Warty. 36 — 
przywiązanie, miłość, sympa­
tia, 37 — wpada ogromną del­
tą do Morza And a mań skiego.

Pionowo: 1 — stolica Chin. 
2 — wynalazek XX wieku. 3 
— największe jezioro Kujaw, 
4 — miasto w Syberii Zachod­
niej, 5 — miasto nad rzeką 
Solomon. 6 — miasto nad Cieś­
niną Bassa niedaleko Melbour­
ne, 7 — wełna z owiec hodo­
wanych w górach szkockich. 
13 — cyganka z opery .Man­
tu”, 14 — szkodnik wiosenny, 
15 — opera R L,eoncavallo. 18 
— miasto w Crisanie, 19 — 
miasto u źródła rzeki Vel. 20 
— wysna stykająca sie z wV- 
wa Taliabu. 21 — chodzi z in­
deksem w kieszeni. 23 — przy 
Araracie zatrzymała się jego 
arka. 24 — marka aparatu fo­
tograficznego. 26 — świnią o 
długich nogach i małych ra- 
cića^h. 29 — ewolucja narciar­
ska. 30 — jadalnia na statku. 
31 — trylogia Janosa Ara- 
ny’ego.

Opr. Władysław Firlik

KRZYŻÓWKA nr 35

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów-

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 33

1 — Matapan, 2 — Amadora, 3 — Tarakan. 4 — Adamaua1, 5 
— Pokaran, 6 — Arauanl. 7 — Nananib, 8 — Balabak. 9 — 
..Amapola”, 10 — Latabar, 11 — Apamama, 12 — bobasek. 13 — 
Alameda, 14 — karakan.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Jan Urbaniak. Kościan; Helena Nowakowska. Międzywodzie; 
Krystyna Gawrecka, Zielona Góra Nagrody wyśle pocztą Wiel2 
kopolska Księgarnia Wysyłkowa.

ka nr 35” — czekamy do piąt­
ku. 3 października 1980. Wśród 
czytelników, którzy nadeślą 
prawidłowe brzmienia . haseł

rozlosujemy 3 książki po 100 
złotych. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka poczto­
wa 1074. kod 60-959 Poznań.

będziemy mogli ich w całość 
ci pojąć”. Aha, rzekłem sobie 
siorbiąc tę herbatę, teraz już 
wiem. Sprawa jest dziecinnie 
prosta: im mniej z filmu zro­
zumiesz, tym dzieło ciekawsze, 
a jeżeli nie zrozumiesz zgoła 
nic, to masz do czynienia z 
filmem naprawdę głębokim. 
No i jak się czujesz, płytki 
człowieczku?

Czułem się, p/dwdę mówiąc, 
jak prostaczek na przyjęciu u 
madame Pompadour, czyli zu­
pełnie zbyteczny. Po co jest w 
takim razie film? A po to, że 
„umożliwia nam oderwanie 
się od rzeczywistości”. A 
nasze ludzkie sprawy, niepo­
koje? „To nie jest żadne kino 
niepokoju moralnego” — piszą 
krytycy — lecz „kino osobi­
stych propozycji”. Pięknie. 
Ale w końcu proponuje oso­
biście widzowi .trójka młodych 
orłów? „Nie chciałbym się, tym 
(czyli widownią) specjalnie 
zajmować — oznajmia jeden z 
nich — bo wtedy doszlibyś- 
my do wniosku, że filmy robi 
się wyłącznie dla widza. Uwa­
żam, że filmy robi się dla sie­
bie.”

No i wreszcie mamy tak 
zwaną zupełną jasność. Filmy 
robi się dla reżysera, a widzo 
wie zarniast do kina niech cho 
dzą na grzybki albo na piwo. 
Koncepcja polskiego kina bez 
widza jest faktycznie interesu 
jąca. Zwłaszcza że film fa­
bularny kosztuje średnio kilka 
naście milionów złotych, czyli 
jednak nieco więcej niż luk­
susowa willa.

Nie oglądałem żadnego fil­
mu owych debiutantów. Nie 
wykluczam, że — wbrew oso- 
bistym propozycjom ich twór­
ców — są to filmy nie do 
oglądania. Zdarza się, że książ 
ki i filmy są mądrzejsze od 
swych autorów. Być może, że 
ci młodzi są naprawdę zdolni 
i gdy staną się nieco starsi, 
co im na szczęście grozi — to 
być może dojrzeją życiowo. 
I wówczas ich przyszłe filmy 
będą zapewne filmami także 
dla ludzi. Fellini, Bergman i 
inni wielcy nie zoiele zdziałali, 
mając lat 25. W tym pięknym 
zoieku chce się wiele, wie się 
natomiast mało i dlatego czło­
wiek wygaduje różne głup­
stwa. \

Zapomina przede wszystkim 
o tym, że im wyżej ceni się sa 
mego siebie, tym niżej, nawet 
mimo woli, ceni się innych. 
Jednym to mija, innym prze­
chodzi w nałóg. Czas wykaże, 
kto jest kto. I to nie tylko w 
kinematografii.

GNOM
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Wrzesień

27 
Sobota

Damiana, 
Kośmy

Wacława 
Marka,28

Niedziela Słońce: 6.45—13.42

prawne, tel 522-51 Obie placów, 
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7 30 dn: świąteczne całą 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw 
194, Starołęcka t. Głogowska 107/ 
109. Os Przyjaźni paw’ 141. al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

TEATRY
WIELKI — so-b., g 19 „Chowań- 

szczyzna”. niedz. g 19 „Straszny 
dwór”

MUZYCZNY — .sob. (przedst. 
zamkn ) — g. 18, niedz. (przedst 
zamku.) g 15 „Fiołek z Mont- 
martre’u”

POLSKI — sob., niedz. g 19 
„Dacza”

NOWY — sob., niedz. g 19 „Re 
wizor”

Klub Rozrywki „BROWAR” — 
sob., niedz. g 20 Kabaret „Pod 
Spodein’J pt. „Spytaj się siostrze”

SOBOTA I NIEDZIELA

Trzeińskłego: 22.30 
Hallo Warszawa

Wiadomości: 0 01.

KDF 'MUZA — sob. g. 10, 12.30, 
17.30, 20, niedz. g. 20 „Z podnie- 
słonym czołem” (amer. 1S 1.). sob. 
g. 15, niedz. g. 12.30 „Wyrok śmier­
ci” Gpol. 15 1.}, niedz. g. 10, 15, 
17.30 „Grzeszny żywot Franciszka 
Buły” (poi, 15 1.)

KDF PAŁACOWE — sob. g. 15.30 
„Trędowata” (poi. 12 i.)„ g. 17.30, 20 
„Romans Teresy Hennert” (poi. 
18 1.), niedz. nieczynne.

APOLLO — sob. g. 10. 12.30. 15, 
17.30, 20 f„Grzeszny żywot Fran­
ciszka Buły” (nol 15 1.), niedz g. 
g. 10, 15, 19 „Żarnach stanu” (poi. 
18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
120.15 „Constans” (poi 15 1.)

GWIAZDA — sob. g. 10, 12, 14, 
16, niedz. g. 16 „Dubler” (fr 12 1.), 
sob., niedz. g. 18, 20 „Ordynat Mi. 
chorowski” (poi 12 1.), niedz. g. 10, 
12, 14 „Czterej pancerni i pies” 
cz. III (poi. b.o.)

JAGIELLONKA — sob g. 15 „W 
pustyni i w puszczy” cz. II (poi. 
b.o.), g. 17, 19.30 „Grzeszny żywot 
Franciszka Buły” (poi. 15 1 ), niedż. 
g. 15 „Colargol na dzikim zacho­
dzie” (poi. b.o.), g. 17 ..Olimpiada 
40” (poi .12 1.), g 19 „Po drodze” 
(poi 12 ló

KOSMOS — sob.. niedz. g 17.30, 
20 „Chiński syndrom” (amer. 15 1.), 
niedz. g. 11 „Godzilla kontra Gi- 
gan” (amer. b.o.)

MALTA — g. 15.30 „Terror Me- 
Chagodzilli” (jap. b.o ). g. 17 30, 20 
„Przybywa jeździec” (amer 15 1.)

MINIATURKA — g 15, 17.45 
„Kochaj albo rzuć” (poi b.o ). g. 
19 30 „Żołnierz królowej Madagas- 
karu” (poi. 15 1.)

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17. 19 
„Obcy-8 pasażer „Nostromo” (ang. 
15 l.> ' '

PANCERNIAK — sob., niedz. g. 
17. 19.30 „Gorączka sobotniej nocy” 
(amer. 15 1.), niedz5: fF.30 „Naj­
młodszy deszczyk” (radź, b.o.)

RIALTO —' sob. g. 16, 18, 20 
niedz. g. 12, 18, 20 „Rewolwer” 
(wł. 18 1.), niedz g. 10 Przegląd 
filmów dla dzieci Studia Miniatur 
Filmowych w Warszawie, g. 14 
„Przygoda arabska” (ang. b.o.t

RUSAŁKA (Swarzędz) — niedz. 
g. 16 „Na dzikim zachodzie” (poi. 
bo), g 17, 19 „Rewolwer” (wł. 
18 1.)

SŁONCE — sob.. niedz. g. 15.30. 
17.30 „Ebirah, potwór z gł*bin” 
(-jap. 12 1.). g 19.30 „Ucieczka na 
Atene” (ang. 15 1.), niedz g. io 30 
— bajki

TĘCZA — g. 15 30 „Rój” (amer. 
12 1.). g. 17.30, 19.30 „Dziedzictwo” 
(ang. 18 I.)

WCZASOWICZ rPus’cz'-kown-. — 
sob.. niedz 15.30. 17 15. „Sami 
swoi” (poi. b.o.). g. 18 45 „Dzień 
weselny” (amer. 15 l.\ niedz g 
14.30 „Porwany pies” (poi b.o.)

WILDA — g. 10, 12 30. 15. 17 30, 
20 „Proces poszlakowy” (jap. 18 1. \

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 15 
,Pantofelek Kopciuszka’’ (poi bo), 
g. 16 „Krzyżacy” (nol. b.o.). g. 19 
„Aria dla atlety” (roi. 18 lp

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do zmroku

I KONCERTY ]
VHannE!ZE3S£-

SOBOTA I NIEDZIELA
AULA U.AM — sob. g. 19. niedz. 

g. 11 r- 173 Koncert Poznański, Or­
kiestra Symfoniczna PFP, B 
Olędzki — dyrygent. P. Skrzypek 
— fortepian

NIEDZIELA
AULA UAM — g. 19 — Koncert 

Chóru „Berghayen” z Holandii 
dyrygent — A Cremers, solistka 
— J. Jacobs — mezzosopran

RADIO

SOBOTA PROGRAM I: 6 Sygna­
ły dnia; 9 Cztery pory roku- 10.45 
Niezapomniane stronice — „Król 
obojga Sycylii fr pow A. Kuś- 
niewicza: 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Mozaika polskich melo­
dii z Białegostoku; 13.01 Z fono- 
tekj Studia ..Gama”- 13.25 Śpiewa 
Sarah Vaughan; 13 40 Kącik me­
lomana: 14 Studio „Gama”: 16 
Muz i aktuałn . 17 A ud public ; 
17.30 Radiokurier - aud tnf SM; 
18 Aud public : 18 25 Nie tylko 
dla kierowców; 13 33 Konc muz 
popularnej 19 25 Muz rozrywkowa: 
19.30 Wesoły Autobus; 20 30, Prze­
boje sprzed lat: 21 05 Gwiazdy laz. 
zu; 21 35 Przy muzyce o spoicie; 
22.23 Orkiestra pod dyr W

Hallo Berlin.

1, 2. 3. 5. 9,
10. 11. 12.05. 15. 19. 21. 22

PROGRAM II: 7 35 Koncert po-
ranny; 8 35 Dialogi zbliżenia;
9 30 Teatr PR „Piękna wrześnio­
wa niedziela. i0.40 Sprawy codzien 
net 11 Jurorzy X Konkursu Cho­
pinowskiego — Warszawa 1980 r.;
1135 Public międzynar.: 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Mi­
niatury muzyczne: 12.25 B Bar­
tok II koncert fortepianowy; 12.55 
„Jeszcze się tam żagiel bieli” — 
śpiewa A Majewska: 13 Magazyn 
łowiecki: 13.15 v BeUlni Scena 
Elwiry 1 Sir Jerzego z I aktu ope­
ry „Purytanie”: 13 36 Ze wsi i o 
wsi '3 5i Spotkania z folklorem- 
14 10 Wiecej ,lepiej, nowocześniej; 
14 30 Dla dzieci .Hamak”: 14.50 

• •Czata’ — magazyn wojskowy SM; 
15.05 Muzyka Mendelssohna: 15.20 
Popołudnie dziewcząt 1 chłopców- 
16 Śpiewa V Nackar- 16.10 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 16.40 Czy 
znasz te książkę; 17 Z archiwum 
jazzu: 17 20 Powieść miesiąca „Hi­
storia o Przyjaźni” fragm pow 
A Gutersloha- 17 40 Reportaż 1L 
teraeki; 18 Muzyczne archiwum 
PR- 18.25 Plebiscyt Studia ..Ga­
rna"- 18 40 Czas ) ludzie. 19 Ma­
tysiakowie: 19 30 C. Zardo - bas 

’̂*ewa ar:e z oper G Verdiego;
kulturalny; 20.15 

XXXV Festiwal Chopinowski — 
Duszniki Zdrói 1980 r.; 21.40 D.c. 
konc : 22 Radiovariete nr 196: 23 
Mistrzowskie interpretacje muzy­
ki dawnej; 23.35 Co słychać w św:e 
cie: 23 40 Muzyka na dobranoc — 
Muzyczny kącik wspomnień

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30 
21.30 23.3o’ 

PROGRAM III; 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór 
ni Pepita; 9 „W kręgu enigmy” — 
oac książki W Kozaczuka; 9.10 
Mała poranna muzyka — reci- 
tal pianisty D. Lipattiego; 9.30 
Dyskoteka pod grusza, 10.35 Dys­
koteka pod gruszą (II); U pOw. w 

B Prus „Faraon'”: 
11.30 Tylko seatem; 12.05 W tona­
cji- Trójki; 13 Powt, z rozrywki; 
13.50 „Cała jaskrawość” — ode. 
pow E Stachury: 14 w tonacji 
Trójki cz. II; 15.05 Lato w Filhar 
monii; 16 Rozrywka na Trójkę _  
magazyn A Zakrzewskiego; 17 
Ekspresem przez świat; 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF; 17.40 Muzy­
ka młodej generacji; 18.10 PoKtyka 
dla wszystkich: 18.30 Koncert ja­
kiego nie było: 19 Posłuchać- war 
to..., 19.15 Piośenki z Iluzjonu;
19.35 Opera J Massenet: „Don Ki 
chot”; 19.50 W kręgu enigmy — 
ode książki W Kozaczuka; 20 
Baw się razem z nami; 22.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów — C Ri­
chard; 22.15 „Sprawa precedenso­
wa" — słuch.; 22.51 Muzyczne 
horrory: 23 Album poezji W. 
słobodnika; 23 05 w tonacji Trój 
ki; 24 Jam session w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 1Ó.30, 12 
15. 17. 19.30. 22. 0.50.

PROGRAM IV: 8 Zespół J. Ko­
mana; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących. J, polski sem. 
HI „Czytamy wiersze C. K. Nor- 
wida”: 8.25 T. Paciorkiewicz Duet 
koncertujący na altówkę (stereo); • 
8 35 Sport, nauka, technika; 8.55 
Graj kapelo; 9 Mam 6 lat „Dwaj 
u trzeciego” — słuch.; 9.25 Pora­
nek pieśni — Pieśni szkockie 
(stereo); 10 Dla kl. VIII wych. o- 
bywatelskie „Mechanizatorzy w 
zagrodzie”: 10.20 Muzyka; 10.30
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (biologia) Kolebka życia; 
11.30 Czajkowski — Sceny z Eu­
geniusza Oniegina; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
nłyt „Jam” (stereo); 13 J. rosyjski; 
13.20 Mam 6 lat ...Dwaj u trzecie-
go1 słuch.; 13.40 Muzyka; 13.50

1 DYŻURY h

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurologia, 
laryngologia — ul, Lutycka; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; NIEDZIELA — interna, chi­
rurgia — ul. Mackiewicza 2; oku­
listyka — ul Carbary 17; laryn­
gologia — ul. Przybyszewskiego 
49. neurologia — ul. Walki Mło­
dych 7

SOBOTA 1 NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkc".<go w Poźnaniu. ui. 
Chełmońskiego W Wyoadkl ulicz­
ne . zachorowania w miejscach 
publ.czrych / terenu Poznania — 
tel 999; nagle ' "Zachorowania w 
domu tel 66-00.66

Podstacje (czynne całą dobę), 
Os Piastowskie 16. tel 722-24. 
ul. Bukowa 1, tel 32-12-61 Ugo­
ry 16. tel 26-54-31, Kościuszki 
1Ó3. • tel 544-44 Swarzędz ul 
Wiankowa, tel 544-44 1 147-399, 
Luboń, o- Wolności 6. tel 544-44 
1 130-399

Centralny Ośrod°k informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia ul. 
Marc:nkotv.sklego 22 czvnnv co­
dziennie g 7—22 tel 989 — udzie­
la informacji porad lekarskich : 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania NU, porady

Tu Studio Stereo: 14.45 Tańce buł 
gsrskie; 15.05 Teatr P.R. — Studio 
Klasyczne „Scena Polska” J. Ro 
•manówna: 16.05 Kodeks i kierow­
nica ..Postoi. parkowanie i...”; 
16 25 SOS dla biosfery „Park U- 
lazdowski”: 16.40 W trosce o za­
bytki”- 16 50 Radioexpress; 17 Ste
reo; Grupy wokalne- 17.15 A ud
publi” 17 30 Z taśmoteki spike­
ra; 17.40 Malarstwo Jana Switki; 

18 Stereo: Grająca szafa; 18.25 Za 
pomni a ne kulty — Kiedy Kreta 
rządziły kobiety; 19 Czy znasz 
swoje prawo? — Świadczenia e- 
merytalne dla rolników — audy­
cja mec. Macieja Wernera; 19.15 
J.( rosyjski; 19.30 Studio Stereo 
za'prasza: 22.10 Fizyka półprzewod 
ników dla przemysłu; 22.30 Ra-
diowe portrety Polaków
W Szybalski genetyk;

prof.
22.50

„Miejsce pod pomnik”; 16.50 War 
szawa — radiowe orkiestry przed 
mikrofonem; 17.15 Studio Młodych; 
13.15 Przeboje wczoraj 1 dziś; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20 Konc. 
Życzeń; 21.05 Podróże, podróże; 
22 Z płyt B Cortera: 22.20 Moja 
audycja muzyczna; 23,15 Rewia 
piosenek- 23.45 Orkiestra Buddy 
Rucha

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8. 9. 10. 16. 19, 21, 23.

PROGRAM II: 9 Transmisja 
Mszy Świętej z Kościoła Sw Krzy­
ża w Warszawie; 10 Niedzielne 
spotkania — pr. literacko-muzycz 
ny; 12.05 Poranek muzyki symfo 
nicznej; 13 Teatr PR — „Budow­
niczy Solness” 14.35 Rytmy ludo 
we WTłoch; 15 Radiowy Teatr dla, 
Młodzieży „Anka i inni” — cz. II; 
15.30 Nagrania radiowe miesiąca; 
16 Konc chopinowski; 16.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 18 Po 
zna jemy płyty „Polskich Nagrań”; 
18.35 Felieton publicystyki krajo­
wej; 18 50 PKO — Twój bank, 
Twój doradca, 19 Recital Maure- 
cen McGovern; 19.20 Studio Mło­
dych, 20 Wielcy artyści estrady i 
kabaretu: 21 Wojsko — strategia 
— obronność; 21.15 Piosenki żoł­
nierskie, 21.30 M. Ravel: Daphnis 
et Chloe — symfonia choreogra­
ficzna: 22.30 Poetycki koncert ży 
czeń; 23 Z dziejów muzyką staro­
polskiej; 23.35 Public, międzynar.; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30, 
18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senkę...;- 9 ,,W kręgu enigmy” — 
ode książki W ■ Kozaczuka; 9.10 
W stronę kultury; 9.50 Dawnych 
tańców czar — charleston; 10 60 
minut na godzinę; 11 Dyskoteka 
pod gruszą; 12 „Dramat jest moim 
królestwem — Stanisława Przy­
byszewska — ode słuch, dokum.. 
12.25 Orkiestry i dyrygenci; 18.20 
Przeboje z nowych płyt: 14.05 
Peryskop — przegląd wydarzeń 
tygodnia; 14.30 Z muzycznego ar 
chiwum Pr III; 15 „Turniej” — 
reportaż; 15.20 Bądźmy poważni 
— nowa płyta J. Jacksona; 16 Wy 
znaję. że żyłem — wspomnienia 
P Nerudy; 16.15 Muzyczne Oska 
ry; 17 Zapraszamy do Trójki, 19 
Muzyczne Oskary; 19.35 Opera 
tygodnia — J. Massenet „Don Ki­
chot”; 19.50 „W kręgu enigmy” — 
ode książki W. Kozaczuka; 20 
Z klasyki fortepianowego jazzu — 
Oscar Peterson; 20.40 Nieznany 
poeta Młodej Polski — Wacław 
Rolicz Lieder; 21 P. Antonio Se­
ler: V Kwintet na klawesyn i 
kwartet smyczkowy; 21.30 Gomół 
kowe melodyje; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów- — C. Richard; 
22.15 Serenady ze swipgiem; 22.30 
Poezja M. Jastruna; 23 Album 
poezji W. Słobodnika; 23.05 Mu­
zyczne Oskary; 23.45 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 8. 14. 19.30. 22. 0.5Ó.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkania; 8.45 Poranek muzycz­
ny (stereo); 9 Magazyn „Kaduce- 
usz”; 10 Klub Młodych Miłośni­
ków Muzyki — Koncert dla dzie­
ci — „Concertino Praga 80”; 
11 J. łąciński; 11.20 Fonoteka fol 
kloru; 11.35 Zgadnij, sprawdź, od 
powiedz; 12.05 Teatr klasyki dla 
Młodzieży Szkolnej — Żywot Ezo 
pa Fryga; 12.31 Muzyka; 13.10 Klub 
Olimpijczyków (chemią);' ",13.30 
Studio Stereo zaprasza; 14.10 Boha 
terowie prawdziwi i kriędwanj — - 
Bruhl — jako minister, polityk i 
dyplomata; 14.40 Muzyka z jednej 
płyty; 15 Teatr PR — Studio Ste­
reofoniczne; 16.05 „Przez niejedną 
rzekę” — dźwiękowisko poetyc­
kie; 16.30 Magazyn lotniczy; 1.7 
Stereo: Dookoła Beatlesów; 17.30 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
18 Radiolatarnia — program o naj 
nowszych osiągnięciach nauki i 
techniki w świecie; 18.25 „Ostatni 
pluton” - słuch.; 19 P. Mascagni: 
Cavaileria Rusticana (stereo); 20.15 
Międzynar. Festiwal Muzyki 
Współczesnej „Warszawska Jesień 
80” — Koncert finałowy — transm. 
z Filharmonii Narodowej (stereo); 
21 Esbierg nad morzem — . fr 
onow.; 21.20 d.c konc (stereo); 
22.20 Wielkopolski Kalejdoskop 
Sportowy; 22.30 Glenn (Gould gra 
utwory Beethoveria (stereo).

Wiadomości: 7. 12, 16, 22.50.

Praca 0 Nauka
Pomoc — sprzątanie 2X 
tygodniowo potrzebna 
Kanclerska 11. Grunwald.

46659g

Przyjmę tokarza, ul. Gó­
recka 164. 465J4g

Piece c.o. 15 i 25 m sprze 
dam. Mosina, Leszczyń­
ska 36. 46310g

Krowę lub jałówkę, do­
bre, cielne sprzedam Du 
dzik, Golęczewo k. Poz­
nania. po godz. 18 46273g

Fiata 125p, 1500, gwaran-. 
cja sprzedam. Telefon 
673-365 46198g

Ładę S, mały przebieg 
sprzedam Pobiedziska. 
Goślińska 50. 46156g

Zatrudnię do prac war- 
sztatowych kobiety i męż 
czyzn Tel 405-59. 46421g

Chałupniczo zlecę tocze­
nie w drzewie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46419g.

2 przyczepy niską i wy­
soką. młockarnię MSC 10 
sprzedam. Wierzeja 22. 
gmina Duszniki Poznsń- 
skie. 46271g

Sypialnię swarzędzką 
sprzedam Ul. Pasieka I5s 

46269g

Pilnie sprzedam samo­
chód marki BMW 316. rek 
prod 1980 Poznań-Bara- 
nowo. Słoneczna 29 45773g

Renault 10 — Os. Jagiel­
lońskie 81 m. 5 45764^

Emeryt do dorywczych 
prac w sadzie potrzebny 
od zaraz. Poznań, ul. Pol 
ska 74. 46378g

Pracownik na gosp. rol­
ne potrzebny. Warunki 
pracy — płacy bardzo do 
bre. Lewandowicz, Poz­
nań. Pokrzywno 14.

46367g

Przyjmę mechaników sa­
mochodowych oraz ucz­
niów. Stacja Obsługi Sa­
mochodów. Baranowo. Po 
znańska 17. Jerzy Ilow- 
ski. 46323g

Zatrudnię krawcowe. Zglo 
szenia ul Kwiatowa 8 rn. 
1 godz 12—14. 463l5g

Przyjmę pracownika do 
warsztatu ślusarskiego na 
stałe. Poznań, Łęczycka 4 
(Os. Warszawskie). 46295g

Ucznia w zawodzie ślu- 
sarsko-tokarskim, powy­
żej lat 18. przyjmę. Ur­
banowska 5E. 46280g

Potrzebny pracownik na 
stałe (ogrodnictwo), umie 
jący palić w piecach. No 
wy Dwór, Gnieźnięńska 7 
62-006 Kobelnica. 46257g

Przyjmę chałupniczo szy­
cie. Tel. 674-836. 46253g

Do szycia spodni, dobre 
go fachowca zatrudnię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 46252g.

Przyjmę zaraz pielęgniar 
ke lub panią do porhoc-y 
przy chorej w średnim 
wieku. Dobre warunki, z 
mieszkaniem i utrzyma­
niem. Oferty „Prasą". 
Grunwaldzka 19 dla 46185g.

Zatrudnię blacharza sa­
mochodowego oraz ucz­
niów. Poznań, ul. Kunic 
kiego 1 (Swierczewo) 

46169g

Blacharza samochodowe­
go oraz uczniów na do­
brych warunkach przyj­
mę. Zgłoszenia Wojska 
Polskiego 45 po godz. 18.

45795g

Fliskarza zatrudni źakład 
k ppsadzkarski. Os. Zwycię 
' stwa. blok 23 m. 21.

45776g

Mgr — uczy młodzież jęz. 
niemieckiego, Stefania
Fechtmeyer, Poznań, Neh 
ringa 4 m. 3. ,45782g

© Kupno
Pilnie kupię działkę su 
dowlaną do 1000 m2 w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46427g;

Tokarkę mniwersalną, re- 
wolwerówkę i wiertarkę 
stołową, ' kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46281g.

Futerko mierłuszki, no­
we kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45462g.

Czarny błam, łapki kara 
kułowe. sprzedam Tel 
440-94 od godz 16 46251g

Błam, łapki karakułowe, 
tel. 200-328 , 44982g

Maszynę do szycia, -m- 
port. Tel 33-19-18 13951 g

Kożuch damski sprzedam
Tel. 660-384 45648g

Futro karakułowe nowe 
sprzedam. Tel. 657-42

46238g

Łapki karakułowe sprze­
dam. Tel. 517-03 od godz. 
17—21. 46443g

Futro piżmowce damskie 
.sprzedam Tel. 67-J4-83. 
od godz 14—16. 46658g

Sprzedam kury. Ul. Mar- 
gonińska nr 16. 46501g

Kolorowy telewizor tury 
styczny Elektronika na 
220/12 V Poznań, Ogrodo­
wa 9 m. 28. Tel. .525-79.

’ 46464g

Dywan Baltona, futro piż 
mówce, bufet, stół, szafę 
sprzedam. Tel. 33-07-93 

46462g

Dwukomorową maszynę 
do lodów włoskie!) orod. 
NRD sprzedam. Oferty 
„Prasa-”, Grunwaldzka 19 
dla 46222g.

Fortepian sprzedam. Tel.
665-819 462l3g

Nasiona, sadzonki aspa­
ragus sprengeri, plyrno- 
zus. Nanus. Frezja Royals 
o dużych kwiatach sprze 
dam, tel. 679-255. 46187g

Fikus 7-pędowy, snrze- 
dam. Tel. 33-16-44. 45781g

Nóż krawiecki elektrycz­
ny, sprzedam. Os. Rusa 
89 m. 7. 45767g

Pawilon warzywa — owo 
ce — kwiaty sprzedam, 
podpiwniczony. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 45765g.

Bassety rodowodowe szeze 
nięta. Warszawa, telefon 
45-59-76. 45750g

Butlę gazową 11 1, pro­
pan-butan, sprzedam. Bo 
browska, ul. Sadnicka 3 
od godz. 16. 45743g

Tunel foliowy ogrzewa­
ny, sprzedam. Luboń 3, 
ul. Traugutta 26 . 45732g

@ Samochody
Samochód cietżarowy Star 
25, wywrotkę sprzedam. 
Osiedle Plewiska, ul. śze 
roka 5. 46434g

Sprzedam Tarpana, tel.
776-392 (po godz. 18).

46430g

Fiata 125p MR sprzedam. 
Tel. 20-40-10. 46409g

Warszawę 223. sprzedam. 
Os Plewiska, ul. Bokser­
ska 2. 45747g

VW Golf N 1978. sprze­
dam. Oferty „Prasa- 
Grunwaldzka 19 dla 45 7 59g

Peugeota 404 sprzedam
Os. Piastowskie 13 m 33.

4573t?g

Syrenę 105 L, sprzedam 
Ostrobramska 17 45725g

@ Lokale
Własnościowe Kl-5 sprze­
dam. Poznań. oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 45689g.

Dom jednorodzinny kom 
fort w Kartwlcach, 
dam. Inowrocław. 
22-79.

sprze 
tel.

45638g

Małżeństwu bezdzietnemu, 
pokój, kuchnię wynajmę. 
Kutrzeby 7. 46436g

Potrzebne pomieszczenie 
na cichy warsztat,- dziel­
nica Stare Miasto. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46590g.

Młode małżeństwo poszu 
kuje mieszkania 2-poxo- 
iowego. Oferty „Prasa ’, 
Grunwaldzka 19 dla 46589g,

muzea
itY//s-Qcoay-

Działkę budowlaną kupię. 
Tel. 665-819. 46214g

VW furgon sprzedam. 
Swarzędz - Jasin, Nowa 
7.- 46362g

Kiosk kwiaty, warzywa, 
owoce w dobrym punk­
cie kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
46157g.

Fiat 125 i Warszawa, stan 
idealny. Poznań, Rzecz­
na 16. 46352g

Dom w stanie surowym 
w Wirach pilnie sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46420g.

Działkę 400 m! nad jezio­
rem, odl od Poznania 20 
km (zagospodarowana). 
Oferty „Prasa", Grunwal 
dzka 19 dla 46350g.

Zamienię 2 małe pokoje 
na Jeżycach na 2 poko­
je większe lub na i po­
kój. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 463-i8g,

Mieszkanie M-3, partej 
Winogrady zamienię na 
większe, może być stare 
budownictwo lub km>:.ę 
domek w Poznaniu Tel. 
grzecznościowy 203-795.

• 46335g

Mieszkanie 2-pokojowe 
własnościowe sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 46334g.

Pilnie kupię pokój z ku 
chnią. własnościowe. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19, dla 46319g.

Młode małżeństwo poszu 
kuje kawalerki lub po­
koju z ,kuchnlą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46279g.

Pokój dwuosobowy stu­
dentkom wynajmę. Cieni 
sta- 8a, (naprzeciw Bota­
niku). 46243g

Przyjmę na pokój 2-osn- 
bowy. Wzlotowa 5a.

44943g

Działkę rekreacyjną z 
domkiem w Wojnówku 
sprzedam Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
46336g. ______

Oddam w dzierżawę 0,5 
ha ziemi oraz oborę Mię 
dzyzdrojska 16 — Krzyżów 
niki. * 46330g

Dom jednorodzinny sprze 
dam. Wiadomość: Gwar­
dii Ludowej 44 (Fotograf). 

46329g

Połowę domu bliźniacze­
go w Puszczykówku sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46299g.

Dom mieszkalny z dwo­
ma sklepami, piętrowy w 
Ęniewach, możliwość u- 
ruchomienia warsztatu rze 
mieślniczego sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 46254g.

Kupię dom jedno lub dwu 
rodzinny w Poznaniu lub 
okolicy do 20 km Wia­
domość: Pamiątkowa 26 
m. 1. 46355^

Czteropokojowy segment 
domu z dużym garażem, 
ogródkiem sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 45501g. ■

Kupię 1200 mi ziemi w 
okolicach Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45504g.

0,5 ha ziemi w Poznaniu 
z prawem zabudowy, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45743g.

Atrakcyjną działkę w Po 
znaniu, kupię. Oferty 
„Prasa”, ' Grunwaldzka 19 
dla 45740g;

Ogrodnictwo. 0,5 ha, dom, 
kotłownię. 2 tunele ogrze 
wane, mnożarkę , 10 km 
od Poznania sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 45280g.

Działkę rekreacyjna do 30 
km od -Poznania, najchęt 
niej w Słupi kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 45315g.

Działkę budowlaną z wy 
budowanym warsztatem o 
pow. 12Ó mi sprzedam. 
Chodzież, ul. Ogrcd,>wa 
1?, tel. 211-89. 45353g

Pńrter domu dwurodzin­
nego z ogródkiem, war 
sztat sprzedarh. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 45586g.

Sprzedam dom, stan su­
rowy, Przeźmierowo. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 45637g,

Pana na pokój przyjmę. 
Ul. Michałowska 4 m. 35.

43312g

Poszukuję lokalu na sKlep 
hafciarstwa artystyczne­
go. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46211g.

Pomieszczenia strychowe­
go poszukuję. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
46184g.

Dom jednorodzinny, sad 
4500 m2 sprzedam. Konin, 
tel. 265-24 po godz. 15.

45632g

Budynek jednorodzinny, 
bardzo dobrze wyposażb 
ny’ sprzedam. Położenie 
doskonałe Chodzież, ul. 
Ogrodowa 21, tel. 211-89. 

45354g

•Tohn Williams gra miniatury gi­
tarowe: 23.01 Omówienie Pr IV- 

1 udziału Rozgłośni na dzień 
'następny (kablem do Rozgłośni) z 
W-wy IV.

Wiadomości: 6.40. 12. 15, 16, 22.55.
NIEDZIELA

PROGRAM I:' 7.30 Moskwa z me 
lodią i piosenką; 8.20 Muzyka ra 
diowych studiów; 8.45 Śpiewa Bo 
rard Lenorman; 9.05 Magazyn 
Wojskowy; 10.10 Z albumu polskiej 
niosenki; 10.30 Radiowy Teatr dla
Dzieci —
11 Różne

„Porwanie autobusu”:
barwy

w samo południe;
piosenki; 12.05

12.45 Polska
muzyka popularna; 13 Studio „Ga 
ma”; 14.30 ..W Jezioranach”: 15 
Konc. życzeń; 16.05 Teatr PR

W poniedziałki i dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są. 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
37) — codziennie g 10—16.

MUZEUM FORTU VII - g. 9—17, 
niedz i św g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St 
Rynek) - g 10—15 śr 1 pląt. g 
12—16,, soboty 1 dni pYzedśw. 
zamknięte „Wyzwolenie i od­
budowa Poznania w dokumentach 
archiwalnych”.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9—17, 
niedz. i św. 10—18; wystawa „Ernst 
Thaelmann”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — codziennie 
g 9—18. niedz I św g 10—15

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) — Galerie Malarstwa Obce­
go Sztuki Sredniowiecznei Maiar 
stwa Polskiego Polskiej Sztuki 
Współczesnęi — g 9—18 niedz. i 
św g 10—15

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt czw 1 nlat 9—15 pon.. śr. 
g 12—16 niedz t święta g 10—15 
sob.. dni przedśw i 28 IX zam­
knięte, wolne sob g. 10—15

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St Rynek 
34) — g 10—14

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) - 9—18 
niedz 1 św g 10—15

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) — g 0—17. niedz l św 
g 10—16 S

BWA „Arsenał" (St Rynek) — 
środowisko malarskie (malarstwo, 
grafika, ceramika, szkłoi (do 28 
IX;

KLUB MPiK (Os. Piastowskie 
25) — „Akustyka wczoraj dziś j 
jutro” Wystawa obrazująca pro­
dukcję Zakładów Wytwórczych 
Głośników TONSIL we Wrześni — 
g. 10—20. niedz. g. 12—16 do 10 X.

Prasę balansową kupię. 
Dąbrowskiego 322. 45792g

Stary obraz, nawet usz­
kodzony, ładną ramę ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45756g,

Komfortową willę w Po­
znaniu kupię.' Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 45741g,

Kożuszek damski nowy, 
kupię. Tel. 330-756 wieczo 
rem. 45726g

O Sprzedaż
Dogi szczenięta sprzedam.
Gniezno, tel. 30-99 46431g

Cebulki tulipanów Apel- 
dorn do pędzenia sprze­
dam. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 46426g.

Sprzedam nowe oponv Ła 
dy. tel. 204-832 . 46385g

CZ 175 Sport oraz tele­
wizor kolorowy Jowisz. 
Poznań. Wołyńska 4 m. 1.

46359g

Ciągnik C 4011 w dobrym 
stanie sprzedam. Jarosz, 
Sierakówko. 64-710 Poła­
jewo. 46353g

Marchew jadalną sprze­
dam. Poznań, ul. Rzecz­
na 16. 46351 g

Organy B-l sprzedam
Września, ul. Wałbrzyska 
18. . • 46313g

Błam łapki karakułowe 
czarne i kożuch damski 
nowy, sprzedam. Wiado­
mość: tel. 436-39. 46293g

Trabanta combi kuplę, 
tel. 420-23. 46331g

Fiata 126p sprzedam. Tel. 
790-222 od godz. 19. 46291g

M-3 własnościowe na Je­
życach zamienię na M-4 
lub M-5 o dużym metra­
żu względnie pół willi iub 
parterowy dom. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46162g. ,

Bydgoszcz — M-3 włas­
nościowe, II piętro, no­
we, zamienię na podob­
ne w Gnieźnie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45787g

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 0,5 ha wraz z obiek 
tami.' prawo zabudowy, 
okolice Poznania Infor­
macje: tel. 470-78 lub 
oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 45380g.

Kupię działkę budowlaną 
z możliwością budowy 
warsztatu samochodowego 
— Poznań lub okolice^ 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 45570g.

Samochód osobowy prńd. 
angielskiej „Humber” — 
sprzedam. Poznań, ul. 
Wojska Polskiego 68. bl. 
4 m. 10, od godz. 15—20.

46289g

Zastawę HOOp z Polmo- 
zbytu sprzedam. Piątko­
wo, Jana Sobieskiego 41 
m. 5 . 46493g

Silnik VW 1300, 40 PS 
sprzedam. Tel. 676-138.

46249g

Fiata I26p, 1976 po wy­
padku sprzedam. Poznań, 
ul. Rybnicka 12 (Junikc- 
wo). 46435g

Nową skrzynię Syreny Bo 
sto w częściach sprze­
dam. Tel. 32-36-22. 45146g

Syrenę 105 lux, rocznik 
1979 sprzedam. Osiedle 
Wielkiego Października 7l 
m. 121, po godz. 17

45314g

Fiata 127, rocznik 1974, no 
wa blacha 1 lakier, do­
bry stan, mały przebieg 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45374g.

Żuka — górnozaworowe- 
go i kabinę sprzedam. 
Lwówek. Rynek 22

46439g

Silnik Volkswagena 15-10 S 
po kapitalnym remoncie 
z osprzętem sprzedam, 
ul. Pogodna 38 m. 2.

4622 Ig

9 Nieruchomości 
Parter bliźniaki w Lubo­
niu sprzedam. Po kup­
nie wolny. Wiadomość: 
tel. 130-069 . 45754g

Piętro willi w centrum 
Gniezna, dom czynszowy 
Pobiedziska, sprzedam. 
Tel. Gniezno 45-78. 45383g

Kupię dom jednorodzin­
ny — Murowanej Gośli­
nie. Może być do wykoń 
czenia lub remontu. Do 
ewentualnego rozliczenia 
posiadam własnościowe 
M-2 — Wągrowcu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46425g

Kupię parcelę budowlaną 
w Baranowie lub Przeź­
mierowie Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19. dla 
45422g.

Działkę budowlaną uzbro 
joną 451 mi z domkiem 
parterowym, sprzedam. 
Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19. dla 45438g.

W Lesznie ogrodnictwo 
szklarniowe, pow. 671 m2 
i nowy dom sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19. dla 46423g.

Kupię dom jednorodzin­
ny w okolicy Poznania. 
W rozliczeniu mieszkanie 
własnościowe M-5 w Po­
znaniu. Oferty „Prasa*. 
Grunwaldzka 19 dla 46437g

Sprzedam lub «amlen?ę 
na Poznań dom jednoro­
dzinny kanallz.. g^z, c.o., 
ogród 1490 mt. Śmigiel, 
św, Wita 38, teł. 72.

46354g

Piętro willi Grunwald, 
zamienię na spółdzielcze 
4-pokojowe. Oferty .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46364g. .

Kupię stary domek. dział 
kę budowlana, Wola, Smo 
chowice. Kiuyżowniięi o- 
ferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 uia 462'1-ś.

Wyłączony dom jednoro 
dzinny, 5 pokoi, ogród 
900 mi j dogodna komu­
nikacja. sprzedam. Po­
znań. Miłosławska 18. 
Oglądać w niedzielę.

45440^

Parcelę budowlaną cen­
trum Poznania kupię. 
Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 45535g.

Kuplę lub wydzierżawię 
0.3 ha ziemi w okolicy 
Poznania, kierunek Suchy 
Las, Morasko, Strzeszy- 
nek. Oferty ^Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45549g

Różne
Kożuchy, futra, czapki, 
kołnierze czyszczę solid­
nie sposobem kuśnier- 
skim. Jsnik, Gromadź- 
k3 14 45355g

Zakładam instalacje elek 
tryczne systemy alarmo­
we. bramofony. Korno- 
wicz Strusia 6. telefon 
652-07. 46299g
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© Praca
Przyjmę do szycia. Wa­
runki bardzo dobre. Ofęr 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

’19, dla 47347g.

Większą ilość sadzonek 
truskawek sprzedam, Swi 
derskl, Osiedle Lecha 30
ir. 10. 47250g

Fiata 125p, rocznik 1977, 
sprzedam Tel. 872-942.

‘ 46823g

Fryzjerkę przyjmę za­
raz. Raulinajtys.. Poznań. 
Dąbrowskiego 251. 47G72g

Sprzedam błam łapki ka­
rakułowe czarne 1 brązo­
we, tel. 503-73 po godz. 17. 

46970g

Sprzedam Skodę 1000 MB 
do remontu. Telefon 
466-94, 46776g

© Lokale
Zamienię 3,5 pokoju, du­
że, II piętro c.o. na 3 po 
koję mniejsze Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46754g

Zatrudnię fryzjerkę — 
śródmieście. Tel. 475-63 

47120g

Kafelki włoskie ścienne 
i podłogowe w małych 
ilościach sprzedam. Gro­
dziska 13 471321

Sprzedam Fiata 126p. Swią 
tek, Sarbinowo, koło 
Swarzędza. 46740g

Zamienię 3,5 pokoju kom 
fortowe na 2 mieszkania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
(Jzka 19 dla 46755g.

Mieszkanie, jednopokojo­
we, kwaterunkowe. 32 mi 
w centrum Zielonej Có­
ry zamienię na podobne 
lub kawalerkę w Pozna 
niu. Wiadomość: Poznań, 
Os. Kraju Rad 25 (zakład 
fotograficzny) godz. 10—18 

45377g

Przyjmę na pokój pa­
nów. Bojanowska 19.

45075g

Mieszkanie wolne, odręb 
na własność — willa II 
ptr., Dębiec spiesznie 
sprzedam. Tel. 563-84.
_______ ’______ 46569g

Kupię działkę budk>v^la- 
ną albo rozpoczętą ‘bu­
dowę domku jedncrodzin 
nego w rejonie ul. Staro- 
łęckiej. Hieronim '(Cojtko 
wiak. Jarocin, ul. 1 Ma-

Przeprowadzki.
mebli. pianin.
33-35-32 Kufel.

przewóz 
Tel. 

44864?

Ja 15a 46962g

Dochodzącą opiekunkę do 
rocznego dziecka przyj- 
mę. Grunwaldzka 413

Przyjmę krawcowe — kra 
wiectwo lekkie. Sporny, 
tel. 679-135. 472«ig

Robotników budowlanych 
zatrudnię. Tel. 67-15-97.

4293 Ig

Komplet łazienkowy Ocea 
nia, tapetę łazienkową 
sprzedam. Tel. 757-56.

47349g

© Samochody 
Mercedesa 200 D 
dam. Tel. 777-259.

Willisa-Jeppa z 1944 roku 
sprzedam lub zamienię 
Poznań-Pokrzywno, ulica 
Wybieg 3. 46690g

Mieszkanie własnościowe
M-4 sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19.
dla 45384g.

Własnościowe M-3, Jeży­
ce, zamienię na duże włos 
nościowe. chętnie stare 
budownictwo. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
45047g. t

M-4, 3 pokoje, spółdzlil 
cze — Łódź, zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 4«600g.

Działkę rekreacyjną (lak 
że zagospodarowajną) w 
pobliżu Poznania 1— chęt

Układanie- mozaiki, cy- 
klinowanie parkietów ma 
lowanych desek, laklero 
wanie. Zakład Usługowy, 
Misiurewicz, tel. 45-728.

47377g
nie jeziorem, kupie­
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 46950g.

AJżywaną karoserię S?;o 
da” 100 L sprzedam. Ma- 
r::n Wawrzyniak. 64-320 
Buk, Piać. St. Reszki 2. 

46434g

Kawaler poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 46793g.

Pomoc domowa na stałe. 
Dobre warunki. Pozm.ń. 
ul. Zakręt 20 m. 1 przy

Cortina combi generalny 
remont, części zamienne 
sprzedam. Parking Ra­
tajczaka. 47290g

Nowe nadwozie Syreny i 
części sprzedam. Marec- 
lińska- 85b m. 13. 46514g

Cudzoziemiec poszukuje 
kawalerki w centrum na 
rok. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46725g.

M-2 lub M-3 płatne rok, 
naprzpd poszukuję. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 47386g.

Dwie pracujące poszuku­
ją dwupokojowego miesz 
kania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46438?.

Sprzedani dom z ogrodem

Przyjmę pracę do flokó- 
wania. Paweł Schrłider, 
Newtona 12a m. 13, po 
godz. 19. 45431g

ul. Ostroroga. 47375g

© Kupno
Lek rumuński „Gerovital” 
kupię. Tel. 675-396. 46833g

Okazyjnie sprzedam dob 
ry silnik VW 1300. Ofe> ty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 47488g.

VW Golf 1977, sprzedam.
Tel. 508-08. 47376g

Granularkę do tworzyw 
kupię. Tel. 457-28. 47374g

© Sprzedaż
Szczeniaki rasy cocker- 
spaniel po złotych jneda 
listach, sprzedam. Tel. 
671-803. 45791g

Sprzedam Forda 2000 S NL 
w idealnym stanie, tanio, 
rocznik 1971. Tjel. 411-335 

47455g

Sprzedam Zastawę 750. Je 
życe, Piękrta 37 (szkoła)

• 47315g

800 m 
darczy. 
nańska 
ogrodu.

i damek gospo- 
Kobyinica, Poz-

41

Wołgę Gaz 21 w bardzo 
dobrym stanie, oraz skrzy 
nię ładunkową i tylny 
most do Zuka sprzed >m.

Poszukuję mieszkania, pła 
tne z góry, tel. 672-253.

46721g

Kupię większe mieszka- 
’ nie własnościowe, chętnie 
stare budownictwo lub 
willowe, centrum miasta. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 45701g.

(© Nieruchomości
Działkę 4200 ml w Su­
chym Lesie, 3-kompletne 
tunele foliowe (nowe) 
sprzedam. Poznań, ul. 
Brzozowa 23 m. 4 (Dę­
biec) od godz. 18. 45052g

wejście od 
46925g

Willę szklarniową ' u-

Tel. 220-400. 46559g
Syrenę 103. Opalenlcka 59
m. 1. 4648,>g
Fiata 125p, 1300, rocznik 
1971 sprzedam. Dzierżyń­
skiego 352/360 m. 8, po 
godz. 16. 466Ug

Fiata 126, nowego, bez 
przebiegu sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 46940g.

Mieszkanie własnościowe 
kupię. Tel. 675-125. 4«699g

M-3 własnościowe sprze« 
dam. Oferty „Prasa'/, 
Grunwaldzka 19 dla 4€552g.

Mieszkanie własnościowe 
2 lub 3-pokojowe kupię 
Tel. 706-47. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46494?.

M-6 własnościowe sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4563l5g

Szczecin M-2 — nowe bu
downictwo zamienię
Poznań. Tel. 740-33 
znań.

na 
Po-

45656g

Ozdobne świerki sprze­
dam — Picea pungens 
Galuca. Piątkowo, E. Dem 
bowskiego 3. 46554g

Kupię Fiata 126p, tel.
67-38-90 47138g

Sprzedani Fiata 1500, rok 
1978, Stara W 28 po ka-
pitalnym remoncie. Lu­
boń 3, Lipowa 70. 46828g

Pracująca po studiach, no 
szukuje jednoosobowego, 
niekrępującego pokoju. O_ 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 46489g.

Słupsk 3 pokoje, c.o. 
przynależności centrum 
zamienię na mniejsze Po 
znań lub okolice. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 45«27g.

Sprzedam styropian 66 ml

Fiata 128 combi, rok 1971 
sprzedam Tel. 673-901.

46638g

tel. 522-00. 47093g

Świerki srebrne, jało­
wiec, tuje dekoracyjne i 
żywopłotowe sprzedam. 
Komorniki, Nowa 2, tel.

Audi 60 L sprzedam sta 
szica 11/13 m. 8a. 46640?

66. 46235g

Przyczepę niską i wyso­
ką. wywrotki sprzedam. 
Żydowo 105a koło Gniez-
na. 46651g

Fiata 126p sprzedam. Dą 
browskiego 239a. 46889g

Moskwicza 408 sprzedam. 
Poznań, ul. Kowalewicka

Silnik 600 
sjkrzedarn.

do 
Tel.

Fiata 126p 
448-37.

46859g

Fiata 125p, 
sprzedam.

wrzesień 1978 
Tel. 791-483.

46835g

Poszukuję M-l lub M-2. 
Oferty tel. 644-79, od gc- 
dzlny 9—11 lub 15—16.

47089g

Cudzoziemiec poszukuje 
mieszkania z telefonem 
na 2 lata. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
46^79g.

Sprzedam wiertarkę pro­
mieniową typ WRS 25/08, 
rok prod. 1959, firmy Ce-
gielski Tel. 
godz. 20.

724-94 po 
46977g

Fiata 125p odbiór Polmo- 
zbyt zamienię (Polonez, 
Mercedes) Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla
46808g,

Dnia 25 września 1980 roku zmarł nasz dłu­
goletni, ceniony i oddany naszemu Przedsię­
biorstwu pracownik, życzliwy i serdeczny ko­
lega, nieodżałowany przyjaciel

mgr WIESŁAW IWIŃSKI 
główny księgowy, 

odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Za­
sługi i Odznaką Zasłużonego dla Leśnictwa 

i Przemysłu Drzewnego.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 

29 września 1980 roku o godz. 14 w Splawiu, 
dojazd autobusem nr 54.

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składa >ą:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
koleżanki i koledzy 

Zakładów Mechanicznych 
Przemysłu Papierniczego

47419g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że 26 wrześ­
nia 1980 roku zmarł po . ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 74, mój kochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI MĄCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm. 

o godz. 13 w Konarzewie.

W smutku pogrążona

rodzina

67b. <8329g
Sprzedam Fiata 127. Tel.

J 20-45-78.

Gołuski, ul. Szkolna 14. 47394g

4- Dnia 25 wrześnią 1980 roku zmarła opatizo- 
I na Sakramentami św., przeżywszy lat 79, na­
sza kochana matka, siostra, teściowa i babcia

WŁADYSŁAWA PIETROWICZ
z domu Łaszczewska

Pogrzeb odbędzie się M 
cmentarzu junikowskim.

bm. o godz. 10.50 na

W smutku pogrążona

rodzina

Ul Kniewskiego 29 m. 47333g

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczy­
stościach pogrzebowych

MARIANNY NOWAK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
córka z rodziną

45731g

Za ostatnią przysługę oddaną memu mężo­
wi, śp.

STANISŁAWOWI MAKOWSKIEMU
wszystkim Krewnym, Kolegom i Znajomym

SERDECZNIE DZIĘKUJE

żona z rodziną
47451g

Sprzedam dom, budynki 
w dobrym stanie, ziemię 
0,5 ha. Feliks Dardzikow- 
ski, Trzuskołoń, 62-220 Nie 
chanowe k. Gniezna.

454 ?2g

Willę, 0,5 ha . ziemi (szklar 
nie 800 m’), 10 km od Fo 
znania, przy głównej tra­
sie sprzedam. Tylko po­
ważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 45252g

Luksusową bib
działkę budowlaną kupię, 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19, dla 
47130g.

nelern 280 ms. obsadzoną 
kwiatami sprziedam. Jeży 
ee Ogrody. W rozliczeniu 
własnościowe M-3 ’ub 
M-4, Oferty „Prasa”, Grun. 
waldzka 19 dla 4687,6g.

Wózki, automaty wcrsal- 
kowe, części motoryzaeyj 
ne, 1001 drobiazgów, kar 
nisze, poleca Łukaszew­
ska, Os-iedle Czecha 5a.

447 76g

Układanie parkietów, cy 
klinowanie. Michalski te-
lefon. 201-304. 46413?

Garaż odstąpbę. Dąbrow­
skiego 328. 46333g
Kto wykona tynki wew-

Bramy, furtki kómplet- 
"ne ogrodzenia wykonu­
ję. Posiadam własny trans 
port. Informacja: Wyszyń 
ski, Śniadeckich 6 m. 9 
od godz. 17—21. 45039g

nętrzne zewnętrzne
domku w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 46716g.

Wycerowanie dywanu zle 
cę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4673%

Wykonuje projekty bu­
dowlane, kosztorysy- Tel. 
674-836, Stanisław Wier­
ciński. 46720g

Posiadam samochód, przyj 
mę akwizycję. Tel. 678-138

4624Sg

Wykonuję żaluzje okien­
ne. międzyszybowe Tnm 
kiewicz, tel. 613-03 45527g

Przewozy żwiru, żużla z 
Wykupem, innych ma­
teriałów. Duża ładowność. 
Przybyszewski, tel. 525-61 

45415g

Zamienimy 5-pokojowe, 
kwaterunkowe z przyna- 
leżnościami, 120 mf, pie­
ce, I ptr., na 2 oddzielne, 
samodzielne mieszkania 2 
i 3-pokojowe. budownic­
two obojętne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46576g

Przyjmę na pokój jedną 
pracującą osobę. Ul./ Ju­
liana Bruna 49 (Swiercze-
wo). 4082Og

Pan pracująty poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
46815g. \

Gmina Obrzycko woj. po 
znańskie! Sprzedam nie­
ruchomość 0,5 ha, do n 
piętrowy • pomieszczenia 
nadające się na warsztat 
lub hodowlę. Oferty .Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
45089g.

Przybory- kaletnlgzo-szew 
skie, poleca slUep Po­
znań, Garbat y 35 . B. Wie
ezorek. 4S717g

Telewizory 
radzieckie 
.1 unosi —
Tel. 67-13-94

turystyczne 
Elektronika, 
naprardiam 
po siedem-

Komfortowe M-3 własnoś 
ciowe w centrum sprze-

46907g [ dam, tel. 67-49-43 . 4719«g

Inżynier po 40-tce poszu 
kuje pokoju z wygodami 
w spokojnym domu. O- 
ferty,. ..Prasa”, Grunwal­
dzką 19 dla 4«791g.

Sprzedam dom, zabudo­
wania gospodarcze, ga­
raż 0.48 ha ziemi, Dębno 
29 k. Stęszewa. 47136g
Pilnie kupię domek jed 
norodzinny w Poznaniu. 
Oferty ..Prasą”, Grunwal 
dzka 19 dla 49479g.

Dnia 24 września 1980 roku zmarł nagle

MARIAN LIEBIG
nasz długoletni, sumienny i ceniony pracownik

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się 27 września 1980 roku 
o godz. 13.50 na Junikowie.

S Dyrekcja i współpracownicy 
Ó/Biura „Cerprojekt" oraz 

Pracownia Projektowo - Konstrukcyjna 
„Cerama” w Poznaniu

474O2g

tDnia 23 września 1980 roku zginął śmiercią 
tragiczną, nasz najdroższy mąż, tatuś, syn, 
brat, szwagier i wujek, śp.

JAN ANDRZEJCZAK
lat 42

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go^dzi- 
nie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym bólu pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

,U1. Mottego 8 m. 8. 47 401 g

Dnia 25 września 1980 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 87

JADWIGA CZACHOWSKA 
uczestniczka strajku szkolnego, członek tajnego 
nauczania, opiekunka ubogich w latach 1928-32.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 10 na Junikowie.

poniedziałek, 29 bm.

O czym zawiadamia

47515?
RODZINA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
24 września 1980 roku zmarł w wieku 78 lat 

nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra- 
dziadek, śp.

SYLWESTER HIRSCH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Poznań, ul Długa 5 m. 7. 47305g

tW głębokim żalu zawiadamiamy, że 24 wrześ­
nia 1980 roku zmarł w wieku 82 lat, mój

najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK SZCZESZEK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm 
o godz ,11.50 na cmentarzu junikowskim.

Śniadeckich 30 m. 3.

Zegna Go w bólu

córka z rodziną

47379g

Poszukuję stałych odbior 
ców asparagusu, tel. 
220-561 Poznań. 46684g

Malowanie, tapetowanie 
krótkie terminy. Posia­
dam tapety. Żucizkowski 
tel. 22-07-87. 46904g

Zakład ślusarski, wyko-
nuje siatki, 
oraz kojce 
chlewnej-: -

ogrodzenia 
dla trzody

nastej inż. Plank. 44781‘g

Gabinet kosmetyczny — 
Jakubowskiej. Czerwonej 
Armii 73, I p. od godz. 
12—17. Usuwanie plam, 
piegów, zbędnego owłnsie 
nla, trądzika, łojotoku, 
łupieżu,- zapobieganie 
zmarszczkom, wypadaniu 
włosów, wypalanie kuża-
jek. 4544 tg

+ Dnia 25 września 1980 roku odszedł od nas 
• opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy mąż. ukochany -J ' .... . . - -
żywszy lat 67, śp.

MICHAŁ
Pogrzeb odbędzie

ojciec, teść i daiadek, prze-

PIOTROWSKI
się w poniedziałek, 29 bm

o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Os. Powstań Narodowych 41 m. 5. 47432? «

tZ głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia 
25 września 1980 roku zmarła nagle moja

najukochańsza żona, 
ka i bratowa

siostra, ciocia, szwagie

MARIA WRZYSZCZ
x domu Przybyła'

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrzany 
mąż z rodziną

Ul. Rodziewiczówny 15. 4742 Ig

tW czwartek 25 września 1980 roku zmarła 
w wieku 70 lat, po krótkich lecz Ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo-

ja najdroższa żona, mamusia, babcia i 
wa, śp.

JADWIGA URBANIAK
z domu Mikołajczyk

Uroczystość pogrzebowa odbędzie się 
dzielę, 28 bm. o godz. 15.30. Msza św.

teścio-

w nle- 
w koś-

ciele farnym, po czym eksportacja na cmentarz 
przy ul. Limanowskiego,

o czym w smutku pogrążony zawiadamia

mąż z dziećmi i rodziną

Ostrów Wlkp.. ul. Gimnazjalna 1. 47418g

tDnla 2'4 września 1980 roku* zmarł niespo­
dziewanie w 80 roku życia '

LEON KORACH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 b” 

o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pozostaje

Ul Bławatkowa 5a.

żona z rodziną

47238?

C3

przyjmuje tel.
L. Drążkowski.

zgłoszenia
32-12-12 

46676g

Płytki 1 tarakotę zakła­
dam, na tereńie gminy 
Rokietnica. Kaczmarek, 
teł. 33-13-14 w godz. 
18—21. 48548g

Naprawa telewizorów, re 
generacja kineskopów, ■
inż. A. Bielecki, tel.
204-560. 45474g

Poszukuję stałych produ 
centów kwiatów ciętych 
oraz plumosusa. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46566g

Wykonuję grzejniki c o. 
Adamowicz, Golęczewo 
62-001 Chludowo. 46599g

Wynajmę 
ustawienie 
Milczańska 
dukcie Os.

miejsce 
garaży, 

5 przy

na 
ul.

Oświecenia.
46ol4g

Zakład Elektromechaniki 
samochodowej Zenon Mi 
chalski został przeniesio­
ny z ul. Bułgarskiej 56 
na ul. Madziarską 30 ;Xa 
ramowice). Zapraszamy.

46629?

Mikroservice naprawa
i regeneracja zapalniczek 
(specjalność naprawy za-
palniczek elektroni cz-
nych). dorabianie kluczy 
do mieszkań i samocho­
dów, wstawianie zawor- 
kow do zapalniczek jed­
norazowych. naptaw'” sta 
cyjek i zamków drzwi sa 
mochodowych, ostrzenie 
noży, nożyc, cążek itp, 
naprawa autosyfonów D. 
Barszcz. Poznań, ul. A, 
Czerwonej 69 (obok 
LOT-u). 47124g

Stałych dostawców kwia 
tów poszukuję. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 47350g.

Czyszczenie dywanów i 
wykładzin ria miejscu u 
klienta Tel 200-602. godz 
8—15 USP .Osiedle” Za­
kład 57, Marek Szaluszke 

46444g

Płyty gramofonowe! No­
wości zagraniczne pole­
ca ..Disconest” Poznań-
Winogrady Os Kralu Rad 
Pawilon 104.
Megasamu.

naprzeciw 
46264g

Poszukuję opiekunki do 
rocznego dziecka. Poznań, 
Daszyńska 40b m. 15.

45775g

Sprzedam każdą ilość siat 
ki parkano we j. różne wy 
miary, ocynkowana. v-y- 
konam kompletne ogrodzę 
nla. Przybysławski, Po­
znań _ Szczepankowo. ♦].
Glebowa 54., 4559Cg

Regeneracje reflektorów 
samochodowych wszyst­
kich typów wykonuje 
szybko i solidnie j. rocz­
ną gwarancją specjalis­
tyczny warsztat ślusarski. 
Konrad Chociej, Poznań, 
Smardzewska 17, przy 
Os Kopernika. 45519g

• Matrymonialne
Panna, inżynier 24-letnia, 
pozna odpowiedniego pa­
na. Cel mati ymonialny. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 46655g.

Wolna, niezależna finan­
sowo, dobrej prezencji, 
szczupła, pogodnego uspo 
sobienia. lubiąca turysty 
kę. pozna pana o tych 
samych walorach, lat 40 
— 50 Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46226g.

Kawaler 25-letnl, wysoki 
(188 cm), rzymsko-katolik, 
wykształcenie zawodowe 
gastronomiczne, pracujący 
fizycznie pozna w celu 
matrymonialnym pannę 
skromną, wyznania 'rzym 
sko-katolickiego. najchęt­
niej z wioski lub prcwąb 
cji. Oferty „Prasa”. Gron 
waldzka 19 dla 46225g,

Miłej prfezencji.
Studia, mieszkanie 
chomość, poślubi 
ciowego pana

młoda, 
nieru- 

wartoś 
Oferty

..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45790g.

Panna 
studia.

miłej prezencji,
mieszkanie,

zna odpowiedniego
no- 

pańa
od 33—37 lat. Cel matry 
monialny Oferty Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45479g.

Kawaler 30-letnl wzrost 
ISO, zawodem pozna pan 
nę niepalącą. Cel matry 
monialny. Oferty .Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
45553?.

Dyrekcji, pracownikom Kombinatu PGR w 
Konarzewie, delegacjom, współmieszkańcom 
przyjaciołom, krewnym, znajomym 1 wszyst­
kim, którzy okazali ml pomoc i współczucie 
w tak ciężkich ąhwilach oraz wzięli udział 
w pogrzebie mego kochanego męża i ojca

ANTONIEGO KIELERSKIEGO

W dniu 29 września 1980 roku o godz 17 
odprawiona zostanie Msza św. w kościele pą- 
rafięlnym św. Jana w Mogilnie w * 
śmierci, śp. 3 rocznicę

MARII JAMRY
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z córką i synami

46727g

O czym zawiadamia

mąż z rodziną

46747g
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Sobota 27 IX
PROGRAM I

8.00 — TTR uprawa roślin, sem

Niedziela 28 IX
PROGRAM I

6.00 — TTR, uprawa roślin, sem. 
3 — Biologia i wymagania u- 
prawowe buraków;

6.30 — TTR, hodowla zwierząt, 
sem. 3 — Wychów prosiąt war 
chlaków;

7.00 — TTR, RTSS nasze spotka­
nia;

7.45 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników;
8.20 — Telewizjada — „Sport dla 

wszystkich”;
8.55 — Program dnia;
9.00 — „Teleranek” Telewizji 

Dziewcząt i Chłopców — w, 
programie „Niedźwiedź pana 
Adamsa” — film przygodowy;

10.20 — Antena;
10.50 — „Żniwa z radiem” — re­

portaż filmowy;
11.10 — „Piękne głosy” — Carlo 
Zardo — bas, solista mediolańskiej 
La Scali;

Poniedziałek 29 IX
PROGRAM I

13.30 — TTR, RTSS — fizyka, sem. 
1 — Przedmiot i metody fizyki;

14.00 — TTR, RTSS — chemia, sem. 
1 — Podstawowe prawa che­
miczne;

15.20 — Program dnia;
15.25 — NURT — pedagogika — 

Sztuka polska przedstawiająca 
służbę ojczyźnie;

15.55 — Obiektyw;
16.10 - Dziennik;
16.30 — Dla dzieci: „Zwierzyniec”;
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu ro 

dżiny”;
17.20 — Poradnia zdrowego czło­

wieka — prowadzenie małego 
dziecka (4 15 lat) — szkoła ma 
tek;

Wtorek 30 IX
PROGRAM I ’

15.50 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw — program wo­

jewództw: poznańskiego, go­
rzowskiego, kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, zielono 
górskiego;

16.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Seniora;
16.55 — Telewizja Młodych przed­

stawia...
17.45 — „Dom i my”;
18.05 — „Skojarzenia” — teletur­

niej;

Środa 1 X
PROGRAM I

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik,
16.30 — Dla dzieci: „Michałki”;
16.55 — Puchary Europy w piłce 

nożnej;
17.50 — Losowanie Małego Lotka i 

Express Lotka;
18.00 — Puchary Europy w piłce 

nożnej;

Czwartek 2 X
PROGRAM I

15.20 -»• Program dnia;
15.25 — Decyzje piętnastolatków;
15.55 - Obiektyw — program wo- 
' jewództw: szczecińskiego, ko­

szalińskiego, słupskiego, pilskie 
go;

16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla młodych widzów: 

Czwartek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców „O mnie, o tobie, 
o nas” oraz film z serii „Dick

1 — Znaczenie wilgotności i 
opadów w życiu roślin;

6.30 — TTR hodowla zwierząt, 
sem. i — Układ krwionośni’ i 
oddechowy;

12.45 — TTR uprawa roślin, sem. 
3 — Biologia i wyrńagania u- 
prawowe buraków;

13.30 — TTR hodowla zwierząt, 
sem. 3 — Wychów prosiąt war 
chlaków;

14.50 — Program dnia;
14.55 — „Nasz znak — orzeł bia­

ły”' — wojskowy program hi­
storyczny;

15.25 — Obiektyw;
15.45 — Dziennik;
16.00 — Telewizja Młodych Kostno 

nautów — „Orbita";

11.50 — Dziennik;
12.05 — Rolnicze rozmowy,
12.35 - „Przygody Sindbada” — 

„Przygoda na wyspie Kości 
Słoniowej” film animowany;

TYLKO W NIEDZIELĘ
13.05 — Zawody motorowodne na 

Wiśle;
13.20 — „Tak bywa tylko w Kra­

kowie” — reportaż filmowy;
13.40 — „Książki, które na was 

czekają" — akcja kompletowa 
nia bibliotek dla Domów Dzie 
cka;

14.00 — Okolice literatury — „By 
ton i wampiry” — sensacje z 
biografii pisarza.

14.20 — Ring — budownictwo mie 
szkaniowe;

14,55 — Losowanie Dużego Lotka;
15.10 — „Dawno temu” — Szymon 

Kobyliński o „Poczcie królów 
polskich” Jana Matejki;

15.25 — „Detektyw historii” — ta 
jemnice polskich muzeów;

15.45 — „W cztery oczy” — posta

17.45 — „Polskie drogi" (5) — „Lek 
cja geografii”;

18.40 — Radzimy rolnikom;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Echa stadionów”;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — Teatr Telewizji na Świę­

cie — Zofia Nałkowska — 
„Dom kobiet”, reż. i adapta­
cja Krzysztof Zanussi, widowi 
sko Telewizji RFN;

21.40 — Publicystyka międzynaro­
dowa,

2Ź.10 — „Śledztwo zostało wznowio 
ne”;

22.40 — Dziennik;
22.55 — Wieczór profesorów;

PRÓGRAM II
Dwójka dla drugiej zmiany 

— premiery dnia —
10.00 — „Polskie drogi” (5> — „Lek 

cja geografii”;

18.25 — .^Królik Bugs przedstawia" 
film animowainy;

f18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Skarbiec” — magazyn hi­

storyczny;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Polski film telewizyjny — 

„Laureat” — reż. Jerzy Dorna 
radzki, wyk.: Wiesława Dub- 
rawska, Alieja Jackiewicz, He 
lena Kowalczykowa, Teresa Sa 
wieka;

21.05 — Lekarz radzi;
21.15 —Konfrontacje — dlaczego 

Antarktyda?
21.45 — „Aktor 1 piosenka” — śpię 

wa M. Święcicki;
22.15 — Klub dobrej książki;
22.55 — Dziennik;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — Inauguracja 10 Międzyna­

rodowego Konkursu Pianistycz 
nego im. Fryderyka Chopina 
— transmisja z Filharmonii Na 
rodowej; ,

21.20 — Puchary Europy w piłce 
nożnej;

22.55 — Dziennik.

Turpin” ode. pt. „Medalion”;
17.30 — Magazyn bezpieczeństwa ru 

chu drogowego;
18.00 — Turniej reporterów;
18.25 — Patrol — „Szkoła życia...”;
18.50 - Dobranoc;
19.00 — Sonda — Ząb czasu;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — „Szeryf McCIoud" — „Łącz 

, nik z Nowego Meksyku” — se 
ria) kryminalny;

21.20 — Pegaz;
22.10 — „Mózg" — nieskończony la 

birynt,
22.40 — „Camerata” — konkurs 

Chopinowski;

16.30 — „Wojna planet’ — „Kosmi 
czny pająk” film animowany;

16.55 — Telewizja Młodych;
17.25 — Liga piłki nożnej;
18.15 — Legendy tatrzańskich 

szczytów — Kozi Wierch;
18.25 — „Świat, który nie Ynoże 

zaginąć” — „Zima na rozsta­
jach”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Estrada folkloru”;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — „Historia Manon Lescaut 

i kawalera des Grieux” (2) 
serial kostiumowy;

22.00 — „Blisko i daleko” — pro­
gram reporterów;
22.30 — Dziennik;
22.45 — Kabaret „Dudek” — wyst.

wy etyczno-moralne a doku­
ment filmowy;

16.55 — Filmy Charlie Chaplina — 
„Brzdąc”.

17.50 — „Słownik wyrazów nieobe 
cnych” — program publicysty 
czny;

18.10 — „Grać Chopina” — wspo 
mnienia uczestników konkur­
sów chopinowskich;

18.35 — Teodor Parnicki o przeku 
waniu historii w literaturze;

19.05 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — „Z biegiem lat, z biegiem 

dni” (4) — serial Andrzeja, Waj 
dy;
21.10 — „Ewa Demarczyk” — fil­

mowy zapis recitalu;
22.10 — Sportowa niedziela;
22.30 — „List” — Kabaret Olgi Li 

pińskiej;
PROGRAM II

10.10 — „Na rakietowym poligo­
nie” — program wojskowy; 
spotkania w dwójce;

10.35 — Przeboje tygodnia;

10.55 — „Opowieść o wietrze” — 
wietnamski film fabularny;

16.45 — Dzień wietnamski w Te­
lewizji Polskiej;

16.55 — „Wietnamskie krajobrazy” 
— reportaż filmowy;

17.10 — „Halong” — wizytówka fil 
mowa jednej z najpiękniej­
szych zatok świata;

17.15 — „Spotkania bardzo osobi­
ste” — dziennikarskie spotka­
nie z Wietnamem;

17.30 — „Spadkobiercy” — repor­
terska relacja Jerzego Tepli o 
Wietnamie roku 1980;

17.55 — „Spotkania bardzo osobi­
ste” — Jerzego Chociłowskiego 
podróże do Wietnamu;

18.05 — „Na spalonej ziemi” — re 
portaż filmowy;

18.40 — „Spotkania bardzo osobi­
ste” — rozmowa z Elżbietą Sa

PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany 
— premiery dnia —

10.00 — „Skojarzenia” — teletur­
niej;

10.20 — Polski film telewizyjny — 
„Laureat”;

11.10 — Lekarz radzi;
11.20 — „Skarbiec” — magazyn hi­

storyczny;
11.50 — Dlaczego wypływają — pro 

gram K. Baranowskiego;
16.40 — Program dnia;
16.55 — „Dawid Copperfield” (6) — 

ekranizacja powieści Karola 
Dickensa;

PROGRAM II
Dwójka dla drugiej zmiany 

— premiery dnia —
10 .00 — „Słoń” — komedia filmo­

wa;
11 .00 — „Camerata” — magazyn mu 

zyczny;
11.25 — Sprawy młodych — „We 

dwoje” — film TP;
17.00 — Program dnia;
17.05 — Program morski — „Kon­

tenerowy port”;

PROGRAM II
Dwójka dla drugiej zmiany 

— premiery dnia —
10.00 — Ekran reporterów ' — „Z 

Freetown do Maputo";
10.30 — „U schyłku lata” — film 

obyczajowy,
16.55 — Program dnia;
17.00 — Ekran reporterów — „Z 

Freetown do Maputo”;
17.30 — „U schyłku lata” — film 

obyczajowy;
19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — NURT — pedagogika —

I. kwiatkowska, A. Dymszów 
na, W. Michnikowski, J. Kobu 

. szewski, E. Dziewoński i inni.

PROGRAM II

16.50 — „Uśmiech spod parasola” 
— program rozrywkowy;

17.20 — „Wojna domowa” (9) 
„Dzień matki”; 1

18.05 — „Pompeja” — film doku­
mentalny;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — Telewizyjny musie-hall;
21.20 — Akademickie MS w judo;
22.05 — „Mój Londyn” (4) — se­

rial prod. TV angielskiej;

12.05 — „Z biegietA lat, z biegiem 
dni” (4) — serial Andrzeja Waj 
dy;

13.05 y— Popołudnie fauny i flory, 
13.50 — „W poszukiwaniu Atlan­

tydy” — komedia filmowa;
15.25 — Wszystko za wszystko” z 

Romanem Karolakiem — pre 
zesem RSP „Srebrna Dąbrów 
ska”;

16.25 — Sportowa niedziela;
18.00 — Teatr Telewizji na świę­

cie — Zofia Nałkowska — 
„Dom kobiet” reż. — Krzy­
sztof Zanussi;

19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — XXIV, Międzynarodowy Fe 

stiwal Muzyki Współczesnej 
„Warszawska Jesień 1980” —
koncert finałowy — transmi­
sja z sali Filharmonii Narodo­
wej;

22.00 — W starym kinie— „Tylko 
raz żyjemy” — reżyseria: 
Fritz Lang, w rolach głównych 
— Henry Fonda i Silvia Si- 
dney;

jenczuk, lektorką języka pol­
skiego na Uniwersytecie w Ha 
noi i jej uczniami;

18.55 — Teatr lalki z Hanoi;
19.05 — „Taniec z Kapeluszami” — 

narodowy taniec wietnamski;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — Dzień wietnamski w Tele­

wizji Polskiej;
20.15 — „Legendy” — film doku­

mentalny o zabytkach kultury 
wietnamskiej;

20.55 — „Spotkania bardzo osobi­
ste” — o poezji i sztuce wiet­
namskiej;

21.10 — Koncert wietnamski — pro 
gram muzyczny;

21.20 — 24 godziny;
21.30 — „Tancerki z Dalatu” — na 

rodowy taniec wietnamski;
21.35 — „Opowieść o wietrze” — 

wietnamski film fabularny.

17.45 — Dlaczego wypływają — pro 
gram K. Baranowskiego;

18.10 — „Mój koncert” — pasje mu 
zyczne — Janusza Odrowąża- 
Pieniążka;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — „Wtorek melomana” — re 
cital klawesynowy Barbary Strze 

leckiej;
cital klawesynowy Barbary 
Strzeleckiej;

21.10 — 24 godziny;
21.20 — Filmoteka Narodowa — fil 

my Andrzeja Munka — „Eroi 
ca”;

22.45 — Wieczorne rozmowy w krę 
gu rodziny.

17.25 — Mam pomysł;
17.55 — Sprawy młodych — „We 

dwoje” — film TP — reż. Ka­
zimierz Karabasz;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik Telewizyjny;
20.10 — „Słoń” — komedia filmo­

wa;
21.10 — 24 godziny;
21.20 — Klub Filmowy — „Ger- 

vaise” — ekranizacja powieści 
Emila Zdli, reż. Rene element;

Ziemia i kraj ojczysty w sztu 
ce polskiej;

20.40 - NURT — pedagogika - 
Sztuka polska przedstawiająca 
służbę ojczyźnie;

21.10 — 24 godziny;
WIECZÓR FILMOWY

21.20 — Nowości polskiego doku­
mentu — „Ciężko samemu” — 
„I to, że cię nie opuszczę aż 
do śmierci”;

22.05 — W starym kinie — Żula Po 
gorzelska”;

22.55 — NURT — matematyka — 
funkcje różnowartościowe i ich 
odwracanie.

W poznańskim Parku Sołackim

Ścieki z zapchanej kanalizacji
zatruły wodę i ryby

Piątkowy „Głos” szeroko po 
informował o zanieczyszcze­
niu wody i ławicach martwych 
ryb w stawku poznańskiego 
Parku Sołackiego. Tego dnia 
rozmaite badania przyczyn te 
go zatrucia przeprowadziły po 
wołane do tego instytucje, nie 
wszystkie jeszcze wątpliwości 
zostały rozwiane, ale sporo już 
wyjaśniono.

Przede wszystkim wiadomo, 
co stało się przyczyną skaże­
nia wody. Jak poinformował 
inspektor wojewódzki Wydzia 
łu Gospodarki Terenowej i O- 
chrony Środowiska Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu — An­
drzej Skłodowski, awarii ule­
gła sieć kanalizacyjna ulokowa 
na pod nawierzchnią ul. Że­
romskiego. Zapchany został 
główny przewód kanalizacji sa 
nitarnej, odprowadzającej ście 
ki z całych Jeżyc i Smocho- 
wic. Cuchnące nieczystości 
spiętrzyły się więc i w końcu 
przelały do kanalizacji burzo­
wej. A że ta ma połączenie ze 
stawem na Sołaczu, zanieczy­
szczenia dostały się i do nie­
go.

Znana jest więc przyczyna,

Szczypiorniści Grunwaldu i Posnanii 
grają w „Arenie** z beniaminkami

Dzisiaj i jutro piłkarze ręcz 
ni I i II ligi rozegrają drugą 
kolejkę spotkań mistrzows­
kich. Pierwszoligowy Grun­
wald w „Arenie” spełtka się 
dwukrotnie z beniaminkiem 
ekstraklasy — mielecką Stalą. 
Mielczanie nie są jednak nowi 
cjuszami w lidze, gdyż w u- 
biegłym roku jeszcze w niej 
występowali. Zespół nie ma 
wybitnych indywidualności, 
choć wyróżniającym się za­
wodnikiem będzie zapewne re 
prezentacyjny bramkarz An­
drzej Kącki.

W swoim pierwszym wystę­
pie na własnym terenie sta- 
lowcy podzielili się punktami 
ze szczecińską Pogonią. Grun

Zebranie OZKosz
W piątek odbyło się zebra 

nie sprawozdawczo - wybor­
cze Okręgowego Związku Ko­
szykówki w Poznaniu, w któ 
rym uczestniczył prezes 
PZKosz Kajetan Hondzelek. 
Dyskutowano na nim nad wie 
loma problemami występują­
cymi w tej dyscyplinie, zasta­
nawiano się co zrobić by poz­
nańska koszykówka reprezen­
towała najwyższy krajowy po 
ziom. Dr,konano także wybo­
ru nowego zarządu OZKosz. 
Wyboru prezesa na następną 
■kadencję członkowie dokonają 
na pierwszym zebraniu, lecz 
należy się spodziewać, że funk 
cję tę nadal pełnić będzie Ta 
deusz Kmiecik, który znalazł 
się w składzie nowego zarzą­
du. (wił)

Z aren VII OSM
W spartakiadowym turnieju 

finałowym hokeja na trawie 
chłopców, który zakończył się 
wczoraj na boiskach Poznania 
Zwyciężył Pomorzanin. W ostat­
nim meczu drużyna z Torunia po 
konała Budowlanych Łódź 6:4 
(2:2), natomiast Lech — zremiso­
wał 9:0 ze Startem I Gniezno, 
co dało mu drugą lokatę. W gru 
pie zespołów walczących o miej­

ale prawdopodobnie nie stało 
się to samoistnie, bo rzadko 
zapychają się główne przewo­
dy kanalizacji sanitarnej. By 
ustalić, czy na przykład pod­
czas robót drogowych w tej 
części Poznania nie zsypywa­
no gruzu lub resztek budulca 
do tego przewodu, rozkopano 
teren i jest on sprawdzany. 
Ekipy Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Ka­
nalizacji pracują tam bez 
przerwy. Oby więc, nie jak 
przed półtora rokiem, gdy 
staw również był wielkim 
„errtentarzyskiem” ryb, kon­
kretnie wskazano tym razem 
winnych.

Tymczasem doraźnie posta­
nowiono zmniejszyć stężenie 
trujących substancji w wodzie 
(jej szczegółowe analizy prze­
prowadza Ośrodek Badań i 
Kontroli Środowiska w Pozna 
niu). Obniżono tak zwane za­
stawki nad jeziorem Rusałka i 
woda zeń w piątek zaczęła 
wpływać do stawu w Parku 
Sołackim. Nieco więc zostanie 
on odświeżony, co — oczywiś­
cie — nie przywróci życia ty­
siącom ryb. (bop)

wald chcąc poprawić swoje ze 
rowe konto punktowe będzie1 
musiał wygrać dwa mecze. 
Leży to w jego możliwościach, 
gdyż z doniesień prasowych 
wynikało , że po na ogół dob- 
rej grze w polu, wojskowi za 
wodzili w najdogodniejszych 
sytuacjach strzeleckich w obu 
spotkaniach z łódzką Anilaną.

Drugoligowa POsnania także 
w „Arenie” zmierzy swoje si­
ły z: bćnUminkięm AZS Poli­
techniką Wrocław. Liczymy, 

że po dobrych występach w u- 
biegłym tygodniu i tym ra­
zem szczypiorniści poznańscy 
zaprezentują się własnej wi­
downi z jak najlepszej strony.

(kar)

Bokserzy Olimpii 
walczą z Górnikiem

Pięściarze II grupy II ligi, 
w której występuje poznańs­
ka Olimpia, roipoczną w nie­
dzielę rewanżową rundę spot­
kań. Gwardziści wystąpią na 
własnym ringu, a ich przeciw 
nikiem będzie Górnik ’ Pszów. 
Właśnie ten zespół cłbok GKS 
Jaworzno jest największym 
rywalem poznaniaków w wal 
ce o pierwsze miejsce w gru 
pie. Zapowiada się więc cieką 
wy pojedynek. Kibice liczą, że 
znajdujący się w wysokiej for 
mie zespół Olimpii odniesie ko 
lejne zwycięstwo, co pctzwpli 
umf’znić się gwardzistom na 
pierwszym miejscu w grupie.

(wił)
sca 5—8 start II Gniezno (d. Spar 
ta) wygrał z Polonią Środa 5:1 
(3:1), natomiast LKS Rogowo zre 
r.iisował z Siemianowiczanką 3:3 
(2:2). Ostateczna kolejność drużyn: 
Pomorzanin, 2. Lech, 3. Start I 
Gniezno, 4. Budowlani Łódź, 5. 
LKS Rogowo, 6. Start II Gniezno, 

.7. Siemianowiczanka, 8. Polonia 
Środa. W punktacji województw 
zwyciężył Poznań — 102 pkt., 
przed Toruniem — 36 i Katowica­
mi — 28 pkt. (ad)

Piątek 3 X
PROGRAM I

15.20 — Program dnia;
15.25 — NURT — porozmawiajmy 

— Rozwój systemu oświaty 
w latach 1980/81;

15.55 — Obiektyw,
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci: „Kółko gra­

niaste”;
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny";
17.20 — „Rodzina Połanieckich” (2) 

— „Między nienawiścią a mi­
łością",

18.40 — Radzimy rolnikom;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Telewizja Młodych przed­

stawia — lista przebojów 
książkowych;

19.30 — Dziennik Telewizyjny;

20.10 — Lista obecności satyryków 
— myśli nieuczesane, riposty 
i fraszki Stanisława Jerzego 
Lecą. Wystąpią: Jan Pietrzak, 
Barbara Wrzesińska, Ewa 
Błaszczyk, Jerzy Kryszak, Bar 
bara Bursztynowicz, Mieczy­
sław Czechowicz, Wieńczysław 
Gliński, Witold Skaruch, An­
drzej Szczepkowski, Igor Smia- 
łowskl;

21.05 — „Piosenki San Remo 80”;

21.30 — Studio Teatralne Stanisław 
Grochowisk — „Okapi”. Reż. 
Ryszard Ber, wystąpią: Boże­
na Dykief, Bronisław Pawlik, 
Zdzisław Wardejn. Jan Koci- 
niak, Stanisław Górka;

23.10 — Dziennik.

PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany 
— premiery dnia —

10.00 — „Rodzina Połanieckich” (2)' 
— „Między nienawiścią a mi­
łością”; ■

11.20 — „Na zdrowie” — program 
. rozrywkowy;

16.55 — Program dnia;

17.00 — „Wielka, niebieska- kula” 
— film dokumentalny dla mło­
dych widzów;

17.25 — „Na zdrowie” — program 
rozrywkowy. Wyk.: Kazimierz 
Wichniarz, Andrzej Rosiewicz, 
zespół „Mortales”, Kazimierz 
Kaczor, Stanisław Brejdygant, 
Jerzy Połomski, Maryla Rodo­

wicz, Wojciech Młynarski i in­
ni;

18.05 — „Sensacje z przeszłości” — 
Kraków prastary;

18.35 — Pegaz młodych;

19.10 — Teleskop;

19.30 — Dziennik Telewizyjny,

SPOTKANIA W DWÓJCE

20.15 — „Mieszkańcy Laguny” -y 
ostatni odcinek serialu;

21.15 — 24 godziny;

21.30 — „Mówić nie mówić” — 
koncepcja antykoncepcji;

22.05 — „Mity i rzeczywistość” — I 
rzuceni na obczyznę — film I 
dokumentalny.

BOKS. Niedziela godz. 11 Olim­
pia — Górnik Pszów, mecz o mi­
strzostwo II ligi, sala przy ul. 
Promienistej.

KOSZYKÓWKA. Sobota godz.
16 i 17.45 mecze międzynarodowego 
turnieju kobiet, sala przy ul. 
Świerczewskiego.

LEKKOATLETYKA. Sobota i 
niedziela godz. 10.30 zawody II li­
gi kobiet i mężczyzn boisko na 
•Golęcinie.

PIŁKA NOŻNA. S >bota godz. 16 
Olimpia — Wisła Płock, mecz q 
mistrzostwo II E^i, boisko na Go 

lęcinie; niedziela godz. 11 Lech — 
Arka Gdynia, mecz o mistrzostwo 
I ligi, boisko przy ul. Bułgarskiej'; 
Warta — Gryf Słupsk, mecz o mi 
strzostwo III ligi, Stadion im 
22 Lipca.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota godz. 16 
niedziela godz. 10 Posnania — 
AZS Wrocław, mecze mężczyzn o 
mistrzostwo II ligi, sala „Arena”; 
sobota godz. 18 niedziela godz. 12 
Grunwald — stal Mielec, mecze 
mężczyzn o mistrzostwo I ligi, sa 
la „Arena”.

RUGBY. Niedziela godz. 13 pos­
nania — Budowlani Lublin, mecz 
o mistrzostwo I ligi, boisko przy 
ul. Naramowickiej.

SZERMIERKA, Sobota godz. 14 
(floret kobiet i mężczyzn), niedzie 
la godz. s (szpada i szabla), okrę­
gowy turniej klasyfikacyjny, sa­
la przy ul. Bema.


